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Kraków , 12 sierpnia.
sw ego norma tnłzkiego ustronia sędziwy

Clemenceau w ysiał list otw arty do prezyden 
ta Stanów Z jednoczonych  Coo.lidge‘ a w  spra* 
w ic długów  francuskich w  Am eryce. L ist tea 
jest dokumentem historycznym  szczególnego 
znaczenia. Charakteryzuje on b ieg historji i 
prawa w spółżyciem  narodów rządzące lepiej, 
niż niejedna uczona księga. D yktow ał £0  zna
komitemu i samotnemu starcow i ból 2 powodu 
rozwiewania się jego  wiary, że ze strasznej 
w ojny ojczyznę sw oją wyprow adził nie tylko 
zw ycięską, lecz zabezpieczoną na przyszłość 
przed powtórzeniem się takiego nieszczęścia.

»Panit* Prezydencie! —  pisze Clem enceau —  
Między trzema mocarstwam i, k tór3 w  czasie 
w ojny znajdowały się w sojuszu i przymierzu, 
powstały różnice zdań co  do wzajemnych ra-
'Clinnków, które dla przyszłości cyw ilizow anego 
świata m ogą okazać się bardzo niebezpieczne
mi. W szędzie technicy finansow osci i dyplom a
c ji pracują usilnie, aby m iędzy A nglją a Fran
cją , Francją a Stanami zjednoczone*mi znaleźć 
rozwiązanie tych zagadnień. A le, jak widzę, 
prace te nie w ytwarzają dobrych nastrojów . 
My jesteśm y dłużnikami, my wierzycielam i. 
Zdaw ałoby się, że jest to sprawa czysto  kaso
wa. Ale czy  nie należałoby przy tern uwzglę-- 
duić także innych okoliczności? Europejska 
poetyka  A nglji polegała dotychczas na tem, 
ąby narody kontynentu szachow ać wzajemnie 
jeden przez drugi. Ufam, że o czy  -czh w iek a  
z ulicy® otw orzył się szerzej i zacznie on wi
dzieć jaśniej. W y  żądacie od nas uiszczenia 
6Ą z naszych długów  handlowych, jakkolw iek 
wiwskg. że nasze kasy są puste. W  takich w y 
padł ach dłużnik pisze weksle. W y  żądanie te- 
P-* sam ego od  nas. A  tajemnica tej kom edji po- 
L'ga r.a tem, że idzie tu o fikcyjne należyto 

które mają służ;, * tylko do usadowienia 
waszego na naszych dobrych hipotekach 

ziemskich, jak  w Turcji. Ale m y, Fanie Pre
zydencie, nigdy się na to nie zgodzim y. Fran- 

JL lŁ iiie  i est do sprzedania. Nawet dla sw oich
p,ęZ\jutrót Ł -- n ie ! W z io lis m y  j.ą w o ln a  i n ie z a 
leżną i wolną i niezależną ch csin r zostawię 
naszym dzieciom *.
i . Stwierdziwszy dalej, że Francja, decydując 
się na w ojnę, broniła tylko sw ego istnienia i 
że w  wojnie tej poniosła największe ofia iy  w 
Łićimach i mieniu, Clemenceau pisze dalej:
$  »0 z y ż  żyw a siła francuskiej m łodzieży, k tó
ra zginęła, nie przedstawia także konta ban
k ow eg o?  Podobnie jak Rosja w Brześciu Li- 
,e.wskini, tak Am eryka zawarła odrębny po- 
ko., /  Niemcami. B y} to pokój krwi ze w spól
nym  wrogiem . Teraz idzie o  pokój pieniądza 
m iedzy przyjaciółm i. C zyżby istotnie kłam stwo 
repa .acy j niemieckich miało stanowić podsta
w ę żądań amerykańskich?®
^  W  każdem  zdaniu tego krótk iego a tak w y- 
iUinwr,ago listu drga serdeczny ból znakom ite
go  s*arca. W idzi, że nadzieje, jak ie wiaaal ze 
sw Oj-em wlasnem dziełem, rozwiewają się. —  
W ;ęc z tą sainą^ silą, z jaką ongiś bronił F ian- 
Cj przed upadkiem ducha i  zwątpieniem o o- 
statecznem  zw ycięstw ie, —  teraz podnosi głos, 
ab y  pow iedzieć, żo Francja nawet dla przyja

ció ł »nia jest do sprzedania«, że tak samo 
wolną, jaką zastali ją  o jcow ie, muszą otrzy
mać ją  d, leci.

Alo mimo głębokiej tragiki, jaką tchną te 
słowa, tą właśnie ręką pisane, nie w yw arły 
one wrażenia oczekiw anego nie ty lko  na sa
mym adresacie, lecz nawet na prasie ir;rncu- 
skiej. Prezydent C oolidge ośw iadczy! krótko, 
ż j  » rokowania z Francją w  sprawie długów  
są zamki) d e , a gd yby  m iały być now e roz
poczęte, i* usieliby je prowadzić »u wierzy- 
telmeui uirmlyczni zastępcy obu stron*.
Trmi e ! p n * a y d o n t  Stanów Z jednoczonych  
ośw iadcCo-a « twardo, że sprawa dla niego już 
r-iizstiw & a, a wszelkie dalsze kw cstje m o
gą hyńa GakDnywane tylko przez czynniki o- 
fićjaln a na po pi zez osoby prywatne, jaką jest 
Clenie

Jeszcze brulailniej zachow ały się niektóre 
o igan y  francuskie. »M atin« zwrócił uwagę 
Clemenceau, że  jem u właśnie, jako tw órcy 
pokoju  w ersalskiego, nie ypa/lalo zabierać w 
tej sprawie głosu, skoor dopuścił do tego, że w 
roku 1919 sprawy finansowe między sojuszni
kami nie zostały uregulowane. Tfctdykałny 
»Quntidien« stwierdził wporst, że nie kto łuny, 
tylko właśnie Clemenceau, jest głównym 
sprawcą obecnych cierpień Francji.

Nie tylko więc u obcych  i zimnych, ałe u 
swoich i w spólciorpiących, nie znalazł tRU 
krzyk bólu, k tóry  iwyda.rł się z piersi Oltmen 
ceau, należytego w spółczucia i zro zu m ie n ia . 
Logika historji jest niezłomną i nicliicściwą 
Ona mówi, że biada silnym, którzy pewnego 
dnia okażą się —  słabymi. W ówczas bowiem 
w czoiajsi ich czciciele obrócą się przeciw nim 
z wiekszą bezw zględnością niż wczorajsi wro
gow ie... fS->).

*0

Berlin y o M e d ł  uroczystości r e p u b l t i W
Fiasco obchcdu fconsiytncji w ejm arskiej

Berlin, 12 sierpnia (P A T). W czoraj w p o 
łudnie w  sali posiedzeń Reichstagu odbyła  się 
urzędowa uroczystość 7-lecia konstytucji wej- 
marskiej. Minister spraw w ew nętrznych R ze
szy, dr Kuehlz, iw przemówieniu przedstawił 
konstytucję wejmaraką jako podstaw ę odro
dzenia pow ojennych  Niemiec w  duchu dem o
kratycznym . Minister uważa ideę pacyfikacji 
za najw yższe dobro ludzkości, ustanawiając 
jako najw yższe prawo siłę prawa, w przeci
wieństwie do prawa siły. Mówca zaznaczył, że 
dotąd jeszcze naród niemiecki nie docenił na
leżycie wartości, jakie zawiera w sobie konsty
tucja wejmarska.

Następnie przem ówił kanclerz dr Marks, po 
czein posiedzenie zamknięto.

Po południu odbyła się deiiłada wojsk na 
Placu Republiki. Prezydent R zeszy Kindsnburg 
przszodł przed frontem kompanji honorow ej, 
poczeUi odjechał, d o . sw ego pałacu. Udział pu-

pnbl'kańskie. Związek hotelarzy uchwalił me 
wywieszać żadnych chorągwi.

Prasa prawicowa zaopatruje opia o przebie
gu uroczystości zlośliwontj komentarzami. 
»Lokn!-A nzciger« ośw iadcza wprost, że tych 
kilkaset ludzi, którzy przybyli przód parlament 
p : zyszli jedynie dlatego, aby ujrzeć starego 
feldmarszałka Ilindenburga i paradę w ojsk o
wą. 1

Rozporządzenie o barwach 
narodowych nism eckich

Berlin, 12 sierpnia (PA T). Urząd dla spraw 
zagranicznych zawiadom ił niemieckie przed
stawicielstw*, dyplom atyczne za granicą, że w 
dniu dzisiejszym w clu dz i w życie na p laców 
kach zagranicznych nowe rozporządzenie o 
barwach narodow ych niemieckich. »Vorwnerts-. 
wyraża niezadowolenie z b an. że rozpo:ządze-

graniczne powinny spełnić sw ój obowiązek nie 
tyłki- w  m yśl wym agań dobrych stosunków 
sąsn.-dzkich, lecz również w myśl regulaminu 
granicznego.

Bułgarski minister spraw zagranicznych,

Buro w, ośw iadczył że przyjm uje notę do \ 
dom osci i że treść je j zakom unikuje sw\ nie
rządowi: R ząd notę przestudjuje i da rvchłą
odpow iedź.

SooolecKo-persko-turecKi traktat przyjaźni
Traktat skierowany przeciw Anglji

Moskwa, 12 sierpnia. (A W ). Coraz głośniej 
mówią tu o zawarciu sow iecko-persko-tureckie- 
go traktatu przyjaźni, w zorow anego na analo
gicznej um owie, istniejące j pom iędzy Persją 
a Turcją. W edług pogłosek , projektow any

traktat miałby klauzulę, w edług której rząd 
SśSR . zobowiązałby się do interw ecji w razie 
wybuchu now ych rozruchów w Pesji. Umowr 
[K>wyższa posiadałaby dość wyraźne ostrze 
przeciw Anglii,

bliczneści w obchodzie był nieliczny. W  śród -j nie to wchodzi w życie w dniu obchodu kon 
mieścin powiewały tylko tu i ówdzie flagi re- stym eji wejm arskitj.

H o w y  n i p a i  b a n d y
Sof ja, 12 sierpnia (PA T). W czora j w n ocy  

w pobliżu Kistcndil w ydarzyło się now e zaj
ście. Grupa em igrantów m acedońskich wtar
gnęła z terytorium serbskiego na terytorjum 
bułgarskie, rzuciła 10 bomb, zraniła 3 miesz
kańców  wsi, a następnie pod osłoną nocy  
cofnęła się na teiyuu jum  serbskie.

Powstanie w  Albanji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"), 

Belgrad, 12 sierpnia. Oddziały rządow ych 
wojsk albańskich przekroczyły  granicę j we
szły  na terytorjum  Jugapaw ji, gdzie zostały 
rozbrojone. Oddziały te cofnęły  się przed zwy- 
cięskienil oddziałami powstańców albańskich, 
wśród których znajdują się em igranci albań
s c y  przebyw ający do niedawna we W łoszech.

Nota do Bułgar]!
Z Sofji donoszą, że w czoraj w  południe 

wręczona została r z ą d o w i bułgarskiemu neta 
zbiorowa Jugoslaw ji, Rumunji i Grecji. W edle 
in fonnacyj z Bukaresztu, nota nie ma chara
kteru uHym atywnego, lecz jest zw ykłym  aktem 
dyplom atycznym .

Budapeszt, 12 sierpnia. Nota, wręczona wezo 
raj w Sofji podkreśla życzenie utrzymania d o 
brych stosunków  z Bulgarją, zwraca jednak 
w poważnej formie uwagę rządu bułgarskiego 
na złośliwą działalność komitetu rew olucyjne
go. Działalność tego komitetu, zdaniem rządów 
interw enjującycb, należy położyć kres i w tym 
celu rząd bułgarski powinien udzielić władzom  
odpowiednich instrukcyj. Bułgarskie władze

180 dni strajku tom ików ongielskith
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Londyn, 12 sierpnia. Z okazji setnego dnia 
trwania strajku górników  sekretarz związku 
górników  C oock w ystosow ał podziękowanie 
do n  Lotników i chłopów  sow ieckich za udzie
laną dotąd pom oc górnikom  angielskim, pro
sząc o kontynuow anie poparcia aż do Zakoń 
ezeoia strajku.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
"Nowy Jork, 12 sierpnia. Zjednoczenie ame

rykańskich robotników  przekazało kom itetowi 
strajkowem u górników  angielskich 1 miljón 
dolarów jako pierwszą rałę. Przew odnicz\cy 
zjednoczenia, Green, wezal robotników do dal 
szycli składek na ten cel.

ttstfzym ame ojysozu tesśla 
frańcusKIttc do Anglji

'(Telegrain władny ..Nowei Reformy"). 
Paryż, 12 sierjmia. Tardieu porozum iewał 

się z przedstawicielami w ielkich kopalu w ę
gla i plrawdiopodobnie zostaną .vsti*z.vmaue 
wszystkie zezwolenia na w yw óz węgla do An- 
giji. Zarządzenie to ma na celu zabezpieczyć 
normalne zaopatrzenie Francji w węgiel i za 
)>ib!ec równocześnie podrożeniu węgla. W obec 
w iilk ieęo  zjijiofrzcbow.anm węgla na zimę za
rządzi Tardieu przyw óz na większą sk a lę  w ę
gla z Be]gji i z zagłębia Rulir,

(Wiadomość ta jest bardzo ważna dla nasze
go pizem yslu w ęglow ego. Lukę w zaopatrywa
niu A nglji w węgiel na czas strajku górników 
angielskich, powstałą skutkiem wstrzymania 
dow ozu w ęgla francuskiego, m ógłby wypełnić 
węgiel polski. W arunki przewozu przez N iem 
cy  popraw iły się o tyle, że w os ::v nich dniach 
Ctrzymaliśmy m ożność w yw ozu  przez Bremę. 
F ;zyp . red.).

T ra k ta t madrycki
W edług doniesienia »E clio  de Paris* z Lon- 

dynu, układ w łosko hiszpański, t. zw. m adryc- j 
ki, ma na celu wzajemne popieranie interesów t 
obu państw. Iłiszpanja będzie popierała inte
resy włoskie na morzu Śródziemneni i w A fry -j

te , przedewszystkiem  w sprawie prolilenm 
Tangeru, W ioch y  zaś będą forsow ały żądania 
hiszpańskie w Genewie.

T o  zbliżenie się stanowi dopiero początko. 
wy etap w spółpracy obu państw. W  najbliż
szym czasie flota wioska odwiedzi wybrzeża 
hiszpańskie.

W edle doniesień z Londynu, przyznają fan., 
że rząd angielski faktycznie nic nie wiedział o 
rokowaniach włosko-hiszpańskich. W iadom ość 
o zawarciu tego traktatu jest tematem roz
m ów w kolach dyplom atycznych • Angielski 
urząd spraw* zagranicznych dotąd nie w yp o
wiedział jasno sw ego poglądu w tej sprawie.

\) pierwszych komentarzach prasy angiel
skiej w idoczne jest zaskoczenie i niezadowole
nie z powodu tego traktatu. *Dai]y Herald* 
j?si zdania, że Hiszpanja będzie popierała 
W lrehy przeciw Anglji i Francji. Jest to w y
nik w łoskiego planu zniszczenia polityki Lo- 
carna, prowadzonej przez Chamberlaina a 
zm ierzającej do stworzenia bloku anlisow jce 
kiego i antiazjatyckiego.

Co do wpływu, jak pakt wyw rze na Ligę 
N arodów, pisma są zgodne co od tego, że L i
ga N arodów  odniesie przez ten traktat nowy 
cios. Także jednom yślna panuje opinja. ' 
wskutek układu różnice między Francją a 
W łocham i pogłębią się jeszcze bardziej. R yw a
lizacja tych obu krajów w yw rze alarm ujący 
w pływ na Europę.

lyiianowanis w  a rm ji
tTelefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 12 sierpnia. Dekretem Frezy: 
deata Rzeczypospolitej zostali mianowani: ge
nerał dyw izji Józef R ybak, inspektorem armji, 
gen. dyw izji Dzierżanowski Kazimierz d ow ód 
ca korpusu w Grodnie, gen. bryg. M ieczysław 
Trojanow ski dow ódcą w Brześchi. gen. brvg. 
D zL uanow ski zastępcą dow ódcy 0 . K K ra
ków komendantem D. C. W . w Rem bertowie, 
gen. bryg. Prych Rudolf komendantem obozu 
szkoły artyleryjskiej w Toruniu, pułkownik 
Romuald Dąbrowski dow ódcą 2S dyw izji pułk. 
Franciszek Sikorski dow ódcą 9 dyw izji, pułk. 
Teesaro dow ódcą 30 dyw izji, pułk. sztobu 
B obkow ski dow ódcą  8 dyw izji, pułk. Paszkow 
ski dow ódcą piechoty dyw izyjnej 9 dywizji.

, o  ■ —

Z a k l ę t a  w y s p a
(Przekład z angielskiego przez M. M.).
I ^

(Dokończenie) i
Stanęliśmy teraz w dolinie gdzie leżał trup 

konia, alo na jeg o  w idok stanąłem jak  w ryty : 
OtO trzy olbrzym ie w ęże leżały zwinięte tuż 
obok niego, a w  naszych oczach dwa dnig-ie 
,wyśli*gnę!y się z w ody  i to większe jeszcze 
iod poprzednich, #<-t ■ .--W*1

Instynkt m yśliw ca zadrgał we mnie, gdy 
uprzytomniłem sobie, iż oto widzę, tak blisko 
siebie, najwspanialsze i najrzadsze okazy w ę
żów  ży jących  w  środkow ej A m eryce, a o któ-
iryeh istnieniu dotąd wiedziałem tylko z kMa
że k.
| N ic dziw nego —  odezw ał się Borys —  
s® bydło  nie lubi paść się tutaj, zresztą zdaje 

ę.ffu  że to odludna w yspa, ale co do nas le- 
m 6Jr Zr°b im y odchodząc stąd, bo widok nasz 
rów  ł  i s z c z ę  rozbudzić apetyt tych potw o- 
& \VłęC
tyni. j/,.(^'Vl'ńeiiiśmy się nazad ku ruinom świą
dnego za bu ' vol',ec wezbranej teraz rzeki, i je-
low o  myśleć6®0 , li01li,ai nie m ogliśm y ekwi-
wal się” na n a s z e j , cie ‘ Bo!Ns jednak zapatry * PolnżonU, i-:i„

B orys pogrążony w  swej robocie zdawał się 
o niczcm  już nie m yśleć.

—■ Patrzcie! —  zaw ołał po chwili, " i 5- a  
P odszedłem ku niemu. D okopał się do w iel

kiego kamienia, opatrzonego na wierzchu ro
dzajem  żelaznego ogniwa. Schwyciliśm y za ten

tając z ziemi jakiś przedmiot, oto naczynie 
drewniane, z którego karani sw ego ulubieńca, 
zupełnie tasama forma, co na rysunku, —  i to 
m ów iąc pokazyw ał mi rodzaj garnka z drzewa, 
który leżał w  kącie, na ziemi.

Ila llo! —  krzyknął nagle Borys —  a ja

1‘ j *  ............................zwinięta po
Donata okazała się prawdą, a m y natraliliamy staó olbrzym iego węża, przew yższającego swe-

szp ia -.m i rozmiarami, te nawet, które wiil-yrnuimTr 
ragdów . I ’o kilku w ysiłkach odwaliliśm y ka- ■ przed chwilą T‘r”  — - —  • • icllsrny
tutaj na w ejście do ukrytego skarbca

odwaliliśm y Ła- j przed chwilą. K u memu przerażeniu* B orvś 
mień. Przed nami by ł otw or, ca łkow icie ciem ny |podszedł do tego potwora i najspokohiiei ko 
i ledwK) na kilka stóp szeroki. B orys zapalił pnąl go  nogą. 
św ieczkę i pośw iecił nią w dół. ■

—  Nie g łęboko, —- rzeki po chwili, zesko
czyć łatwo. . bi

Spojrzał na mnie pytającym  wzrokiem.
—  Nie zejdę, —  odparłem stanow czo, •—  

jeśli się nie przekonam , że ani jeden z tych 
przc-klętych w ężów  tam się nie ukrywa.

Borys zaśmiał się.

—  N ic to —  zawołał, —  to tylko stara skó
ra, ale dodał szybko, —  zdaje mi s;ę je  sły 
szę, iż drugiego konia juz ścigają. Chodźm y na 
pom oc! • , i

W ygram oliliśm y się szybko, w spólnem i si
lami z czarnej czeluści na światło dzienne, po- 
czem poczęliśm y biec w stronę, gdzie został

zofa. Położenie ze spokojem filo-
f  —  Przygwożdżeni tu 'w ,  - 
rzeki wesoło, więc nk- trae my na razje’ ”  
ęzmy, CO się tu dalej ukry-^y czasu 1 Zl>ba'
g Z temi słowy ujął swój j-yciej .- . . ..
śm y się Ho roboty. Mimowoli jediiak°To C hw ila  
spoglądałem  po za sreoie, z obaw y u a enu  
nagle za sobą potw ornego łba, o śliskiej bh - -1 
Szezącej szyji, w yłaniającego się zwolna z za 1 
jwęgla muru węża w odnego ;

  t.,1. wi.iyn1  +n ip-t fe rod z -i in<>j koń. Biedne zwierzę w ydaw ało właśnie
pustej piwniczki, ja  w każdym  razie tam zaj-1 f a tn ie . tchnienie, p r z y g ^ d ż o n e  form aln ie  
rZę iclo ziemi przez kilka olo iz jm icti w ężów , a w o-

' t o  m ów iąc spuścił sie w czarną o id ila ń  dołu '1 ^  i w \elkie>
Poszedłem  za jeg o  przykładem , choć z wzra-|!ub F dl'zew
stającą niechęcią. Znaleźliśm y się w  w ą- 1 ki zew ów . Cała wyspa zd. ra la  się tylko tenu
skiera przejściu. 20 stóp długości i najzupełniej S'adami zapełnioną. ^
ciemnem, a bardzo skąpo tylko oświetlonem  B orys i ja  spojrzeliśm y w  m ilczeniu na siebie 
św ieczką, którą trzymał Borys. i zdaje się jedna i tasama m yśl przem knęła

Pierwsza rzecz, którą jednak dało się spo- nam przez głow ę: po biednych koniach przyj-
strzec przy tem świetle, b y ły  dziwne rysunki 
na ścianach. Jeden z nich przedstawiał cz ło 
wieka i węża, człow iek siedział, trzym ając na 
kolanach dzban, z którego karmił ow ego w ęża, 
przyczem  ręką głaskał smukłą jego  szyję.

—• Jakiś pogrom ca w ężów , —  rzekł Borys, 
ośw ietlając rysunek, a tutaj, -y£ zaw ołał chw y-

dzie kolej na nas! w
Jakby  w  odpowiedzi na tę m yśl nie w ypow ie

dzianą, jeden z najw iększych gadów  począ ł 
zw olna rozw ijać się i w yprostow ał skręcone 
sploty sw ego potw ornego cielska i pow oli, roz
ciąga jąc się jeszcze bardziej r—i p oczą ł ku  nam 
sunąć... Instynktownie 'co fn ęliśm y  się w  tył,

ale wąż szybciej podążał ku nam, a zanim ru
szyły  inne, drugi, trzeci...

Dotarliśmy w ten sposób aż do ruin św iąty
ni, ale i tak był to tylko chw ilow y środek 
obronny. Byliśm y teraz uwięzieni na tej w y
spie, wpadliśmy w straszliwą pułapkę bez w y j
ścia!

I gdy tak stałem nieruchomo, wpatrzony 
w  sunące ku nam węże, doznałem dziw nego 
uczucia, jakby hipnotycznej, p rzyciągającej 
mnie siły, a oprócz tego wrażenia nierealności 
przeżyw anego zdarzenia...

D otknięcie ręki Borysa na m ojem  ramieniu 
ocknęło mnie nagle z odrętwienia, spojrzałem  
na ilieiro. i niorwszv raz w  7vr.n 1 7.<Al\nr.7.vlpm_

 Ł_ _  — — - o - -  - -- ------~j
na niego, i pierw szy raz w  życiu  zobaczyłem , 
żo twarz jego  śmiertelnie była bladą.

—  NLc nie poradzim y stojąc tu nierucho
mo, —  rzeki szorstko, —  chodźm y stąd!

—  A le dokąd? —  zawołałem  —  dokąd? 
Posunąwszy się w  głąb ‘dziedzińca świątyni,

wydrapaliśm y się na n a jw yższy  odłamek mu
ru, jak i tam sterczał wśród gruzów.

N ajw iększy wąż, k tóry  pełzając przodem 
prowadził za sobą całą procesję, wsunął się już 
za nami. W iedzieliśm y debrze, że ten szkarp 
muru nie by ł dla nas właściwie żadnym ratun
kiem, gd y  nagle w ąż ten zatrzymał się nad 
ciem nym  otw orem  piw nicy, z której codopie- 
ro byliśm y wyszli.

C zy dziwmy zapach powiał ku niemu może 
z głębin tej czeluści, —  czy  dawne wspom nie
nia oży ły  i pociągnęły go  ku sobie, o tem nie 
'dowiem y się n igdy —  ale oto w  przerażonych 
naszych oczach olbrzym stanął, zapattrzony 
w  tę ciemną otchłań i jednocześnie cała jeg o  

'uw aga  już odw róciła się od nas. Przez chw-ilę 
[zdaw ał się jeszczo wahać, potem  zwolna zako- 
łysał swem olbrzym iem  cielskiem  nad otw o
rem  i p och ylon y  naprzód w sunął njajpiierw

głow ę,'p otem  rozw ijając się pow oli całą resztę 
korpusu 1 w  przeciągu sekundy znikł w głębi
nach pieczary, a za nim podążyła reszta: p ier
wszy i drugi i dziesiąty...

B ył to najdziw niejszy, najbardziej niesam o
wity wddok, jaki w* życiu  pamiętam, te olbrzy
mie węże, które jakby  ciągnione m agnetyczną, 
a niewidzialną silą sunęły zwolna jeden za dru
gim do podziem nego loch u tfT łą lyn i.

Borys liczył je  na palcach, a gdy ostatni zni
knął w czerni otworu, podszedł do kamienia, 
leżącego opodal i zepchnął g o  nazad, aby nim 
otw ór przywalić.

*  *  *

I to jest koniec tej dziwnej historji. —  Szma
ragdów  nie znaleźliśmy, ale też coprawda ża
den z nas nie mial już ochoty w rócić na tę ta
jem niczą wyspę, by za niemi czynić poszuki
wania.

0  jednym  tylko ciekaw ym  fakcie dow ie
działem się nieco później. Oto w iedząc, że In- 
djanie czcili jako bóstw a i w odę i kamienie 

'i  gw iazdy i najrozm aitsze rzeczy, zw róciłem  się 
| do starego Donata, by mi w yjaw ił tajem nicę, 
jakie bóstw o było  czczone przez ów szczep in- 

jdyjski, k tórego św iątyni szczątki pozostały na 
ow ej. w yspie? Stary z początku m ów ić nie 
chciał, udając pogardę dla zabobonów* i wie-

jrzeń sw oich przodków , aż wreszcie po kilku 
szklanicach wina odpowiedział niechętnie:

—  Jakiego boga. tam czcili oni senor —  to 
dokładnie nie wiem, ale ludzie mówili dawniej, 
że bóstwem  ich by ły  węże. *

1 oto  wszystko, czego m ogłem  się dow iedzieć 
o dziwmym tym  kulcie węża wśród dawno za
ginionego szczepu lndjan w pustyniach Para-
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N O W A  R E F O R M A

Z  J n g o s l a w j i

(O dsłonięcie pom nika króla Pio-fra w  Kra- 
nju. —  Pam ięci biskupa Slom szeka. —  Oświa
tow e dążenie. —  Ministerjum ośw iaty m acochą. 
Rząd radykalny a postęp. —  W alka stronnictw
0 władzę. —  R adicz traci w p ływ  i zw oleim i-

ków ).

'Jcdnostajność i pozorną cisze w ak acy j lot* 
nich przeryw ają niezw ykle uroczystości i p a 
m iątki. Oto np. jedno z bogatych  miast K ra i
ny. Kranj (K rainburg), postaw iło pomnik k ró 
low i Tiotro-wi 1., k tórego obdarzają przydom 
kiem  »Oswol>odziciela«. Na uroczystość odsło 
nięcia pomnika zaproszono i rodzinę królew 
ską. przebyw ającą  w  niedalekim Biedzie (V el- 
des) pod Triglawem . K ról przybył z królow ą, 
ubraną w Indowy strój górnokraiński, i tym  
sposobem  zysku jącą  odrazu sym patję ludno
ści. O dbyło się w szystko bardzo wspaniale w o 
bec tłum ów rozentuzjazm ow anej ludności, 
zwłaszcza k iedy król podziękow ał po srow ioir 
sku w  krótkich ale serdecznych słow ach. Bo
1 to  trzeba zaznaczyć, że lubo król mówi d o 
brze, jest zwolennikiem zw ięzłości w  przeci
w ieństwie do sw ogo by łego  ministra Stefana 
Radieza, który m ów i bardzo wiele j dlatego 
często odchodzi od tematu i porusza niepo
trzebne przedm ioty.

Drugą uroczystością , znołwu lokalną slow ień- 
ską, by ło  przypom nienie narodow i zasług b i
skupa Slom szeka, k tóry  przed łaty 73 założył 
ośw iatow e tow arzystw o pod  nazwą św. Mo 
liorja (Herniagora-ca). Trzeba przyznać, że spo
sób  i organ izacja  tego tow arzystw a m ogą słu
żyć  i dziś jeszcze za w zór. zwłaszcza w  na
szych  stosunkach. Otóż biskup Slomszek w y 
szedł z tego słusznego założenia, że najpaw- 
niej działa książka, k iedy jest zawsze w d o
mu, i że najlepiej się szanuje książki nie po 
iy czo n c , ale własne, kupione. Nie czytelnie 
tedy zakładać po  wsiach i b ib ljołek i, ale stw o
rzyć w  każdym  dom u bibljoteczkę. Towarzy
stw o przez niego założone nie m iało skupiać 
inteligencji, aby  za je j pieniądze rozdaw ać 
książki pożyteczne ludowi, ale miało na człon 
k ó w  w ciągać lud przedew szystkiem , a za 
wk.adkę roczną daw ać mu pożyteczne w yda
w nictw a. W kładkę roczną oznaczono niską, 
w  ostatnich latach m inionego stulecia w yno
siła 2 K ., obecn ie pewnie 2 dinary. K ażdy 
dziekan w  biskupstwie by ł delegatem  tow arzy
stw a, każdy proboszcz w parafji patronem  i 
skarbnikiem , k tóry  zyskiw ał m iędzy parafja- 
mami jak najw iększą ilość członków . Zyskane 
od nich w kładki roczne w  styczniu przesyła! 
dziekanow i a ten z ca łego  dziekanatu do głów 
nego wydizialu w C elow cu. Tą drogą zyskano 
d o  r. 1900 przeszło 100.000 członków  (w szyst
kich  S iow icńców  niema 3 m iłjony!) a na p o 
czątku  każdego roku kalendarzow ego dyspo
now ano najm niej sumą dwustu tysięcy  koron, 
za  k tóre  dawano rocznie członkom  4, 5 a na
w et 6 książek, treści poucza jącej i rozryw ko
w e j .

Ponieważ tow arzystw o p hćU o dobro hono- 
rarja, pozyskało najlepszych pisarzy, którzy 
pisali bądź na temat podany, zwłaszcza rze 
czy  popularno-naukowe, bądź zyskiw ali nagro
dy na konkursach. T ow arzystw o tym  sposobem  
przyczyniało się do rozw oju  literatury a zara
zom szerzyło ośw iatę. Naturalnie, że dzieła mu. 
siały być pisane w  duchu cbrześcijańsko-kato- 
lickim . Po latach 73, k iedy członkiem  tow arzy
stw a był dziadek, potem  o jc iec , teraz syn a 
m oże i  wnuk. zgrom adziło się w rodzinie naj
m niej 300 tom ów , a może i w ięcej, i skarb ten 
tradycyjn ie chow any w rodzinie i pom nażany, 
m oże być uważany za chlubę Stow ieńców , a 
w ieczystą  zasługę biskupa Slomszeka.

A  jak  w obec tego w yglądają  nasze tow a
rzy stw a  ośw iatow e, zwłaszcza dziś, po zamar
ciu » M acierzy polsk iej*?

Trzeba przyznać, że m iedzy Slow ieńcam i 
niem a prawie analfabetów , że w  w alce o  b y t 
z sąsiadującym i Niemcami, stanęli z nimi pra
w ie na równi, a dziś —  bronić się muszą przed 
zakusam i rządu jugosłow iańskiego, k tóryby 
rad sprow adzić ośw iatę na poziom  serbski, aby 
inne narody nad nim nie m iały przewagi. W ięc  
nie podnosić ośw iaty w Serbji, ale obniżać 
ją  w  C horw acji a zwłaszcza w S low enji? Za
m yka się tedy szkoły , obniża plan szkół śre
dnich, daje małe środki na uniwersytet w  Lu- 
blanie, aby tylko uniem ożliwić, a przynajm niej 
utrudnić rozw ój nauki i literatury, : rgo małe
g o , aie w ytrw ałego i kulturalnego narodu.

Tak, niestety, będzie dotąd, dopók i rządy 
będą się składały z radykałów  serbskich, d o p ó 
k i zgoła i narodowa jedność nic przejdzie ze 
s fc iy  słów w czyn . Nie zanosi się na to ry 
chło, bo radykali wszystkierni środkami (na
w et nicdczw oloncm i) bronią sw ego stanu p o 
siadania. Przy obecnych  w yborach  gm innych 
dzieją się tego rodzaju nadużycia i gw ałty , żo 
przyszła sesja skupczyny zapowiada się jako 
burzliwa, a znaw cy stosunków  przepow iada
ją  Miski upadek g a ł/n em  U ztnow icza.

Nie przyczynia  się do popraw y stosunków  f 
R adicz, który objeżdża różne kraje, zwołuje 
w iece, m ów i wiele (a najw ięcej o sobie), ale 
zamiast zyskiw ać zw olenników , traci ich 
zwłaszcza po wystąpieniu ministra N ikicza ze 
stronnictw a lu dow ego -, utworzeniu osobnej 
partji. R adicz liczy zbyt wiele na popular
ność. a nie liczy się z tern, że inteligencja już 
mu nic do wie ran, uw ażając go  za zw ykłego 
trybuna i agitatora, a sfery  rządow e i d w or
skie również przekonały się o  jego  zmienności 
i n iekonsekw encji. Jak długo utrzyma się 
jeszcze  na powierzchni, nie w iadom o, a le to 
pewna, że nie on doprow adzi do porozum ienia 
i zjednoczenia Serbów , C horw atów  j Słow ień- 
có w  w jedno potężne państwo. (Pr2-)

Kursa p r z y s o t o m c z e  
nu politechnice warszawskiej

Z Warszawy komunikują, nam: 3
Ze względu na rozbieżność programów różnych 

typów szkół średnich, która szczególnie w zakre
sie wymagań z matematyki dawała się we znaki 
maturzystom i muilurzystikom, przystępującym 
do eg: amin ów konkursowych na politechnikę, po 
porozumieniu z rektorem politechniki warszaw
skiej, w czasie od dnia 16 sierpnia do 12 wrze. 
śnia b. r. Bratnia Pom oc politechniki urządza 
kurs przygotowawczy do egzaminów konkurso
wych na politechnikę.

Kurs, którego wykładowcami będą pp. asysten
ci i studenci wyższych semestrów politechniki, 
będzie prowadzony systemem seminaryjno-ówicze 
iiiowym, przyezem główna uwaga będzie zwróco
na nie na uizupelnikwie wiadomości teoretycznych, 
lecz na technikę rozwiązywania zadań, a w gru
pie Wydziału architektury na rysunek odręczny. 
Kurs obejmować będzie całko wiry zakres w ym a
gań, stawianych na eg-zannmie konkursowym na 
poszczególne wydziały.

Opłata na cały kurs wynosi złotych 50, płat
nych zgóry. Opłatę można wnosić za pośrednic
twem poczty, łub P.K.O. (conto Nr 400-1), zama
czają -. jednakże wyraźnie na blankiecie nadaw
czym, żo jest to oplata na Kurs przygotowawczy 
i podając czytelnie indowa i nazwisko. Wniesie
nie opłaty za pośrednictwem poczty lub P.K.O 
jest równoznaczne z zapisaniem się na kurs.

Na czas trwania kursu, Bratnia Pom oc poli
techniki ma zarezerwowano około 100 miojso 
w domach akademickich. Komorne wyniesie 30 
złotych miesięcznie (dziennie 1.50 gr) płatnych 
zgóry. Przydział miejsc według kolejności zapi
sów na kurs (wskazany pośpiech).

Pozatem Bratnia Pomoc politechniki może za
pewnić wsz^tkiin uczestnikom kursu stołowa
nie się w kuchniach i bufetach akademickich, 
w których uczestnicy otrzymają tanią i pożywną 
strawę.

Adres: Towarzystwo Bratniej Pom ocy studen
tów Politechniki warsz., Warszawa, Polna 3 (Po 
litcchnika).

O l b r z y m i a  e k s p l o z j a  b e n z y n y
Baltimore, 12 sierpnia (P A T ). W czora j zda

rzy ły  się tu cztery gw ałtow ne eksplozjo 15 
tanków , które zawierały 600.000 galonów  ben- 
zyny. Z pow odu tych  eksplozyj wybuchł po
żar. ,

Wybuch 600  000  galonów
By zapobiec dalszem u rozszerzeniu się po

żaru. musaino opróżnić południową część mia
sta. | - i ,  ...

Posady nauczycieli w  szkołach  
powszechnych

W  roku 1920/7, ze w zględu  na ograniczenia 
budżetow e w  szkolnictw ie pow szechnsm , mi- 
n isetrsiwo ośw iaty  przewidując chw ilow e tru
dności z zatrudnieniem absolw entów  semina- 
rjum i kursów  nauczycielskich  z Toku 1926, 
zarządza:

1) Mianowanie na nauczycieli tym czasow ych  
i kontraktow ych  osób  bez przepisanych łcwa- 
łifkacy j, nic może liyć dokonyw ane.

2) W  razie zbyt dużej liczby zgłoszeń kan dy
datów  na posady nauczycielskie i w razie usta
lania pierw szeństw a-kandydatów , należy zacho 
w ać k ole jność następującą: .a) absolw enci senai. 
nar)ów naucz państw ow ych, h) eh^temiśct. -ptr~
siadający mątiirę szkoły  średniej i nadto ma
turo seminaryjną, c) absolw enci seminarjów 
naucz, pryw atnych, z prawam i sem inarjów pań 
stw ow ych, d) absolw enci sem inarjów naucz, 
pryw atnych z niepelnemi prawami, e) ckster- 
niści sem inarjów  nauczycielskich  z maturą se- 
minarjalną.
szkołach męskich i koedukacyjnych  należy

P rzy obsadzaniu posad nauczycielskich  w 
dawać pierwszeństwo m ężczyznom .

3) W  okręgach szkolnych , gdzie zgłoszenia 
Kandydatów w ykw alifikow anych  nie wystarczą 
d o  obsadzenia stanowisk nauczycielskich , a 
z innych okręgów  ich nie nadesłano, m o
gą być mianowani kandydaci, . posiadający 
maturę szkoły  średniej ogólno-kszta łcąeej, 
z warunkiem  złożenia m atury sem inarjal- 
ncj w ciągu dw óch lat, co  nie będzie _ dla 
nich trudnem, gdyż egzamin se mina t ja lny 
d!a m aturzystów szkól średnich ogranicza się 
tylko do przedm iotów pedagogicznych  i tech
nicznych.

Zw olnieni b y ć  mają ci nauczyciele, którzy 
nic dają gw arancji, aby w  terminie do sierpnia 
1927 uzupełnili sw oje  studja i tacy , którzy 
nie zdali żadnej grupy egzam inu dla nau&zy- 
cic-1 i n iew ykw alifikow anych , l uk /-da li tytko 
jeden , a nic zasługują z racji sw ej dotychcza
sow ej p racy  na uwolnienie od egzaminów.

Czas odnowić prenumeratę
„ N O W E J  R E F O R M Y “

W  spraw ie dregi do Ojcowa
"L poważnej strony piszą nam:
Kampanja, która toczy się od lat, a od kilku 

miesięcy nic schodzi ze szpalt prasy krakowskiej 
dokoła udostępnienia Ojcowa, i stworzenia warun
ków d.a stałej komunikacji samochodowej, nic zna 
lazła dotąd posłuchu u władrz. Zarówno Rada po
wiatowa krakowska., jak starostwo olkuskie, jak 
wreszcie SpóEka drogowa dla budowy szosy, lek
ceważą najzupełniej skargi publiczności, spieszą
cej do Ojcowa dta odpoczynku i leczenia się.

Najgorsze odcinki drogi przed wsią Trojadynera 
i na skręcie przed sfzosą (powiat krakowski) oraz 
ua przestrzeni od Muirowui do lasu ojcowskiego 
(jrowiat olkuski) pozostały nietknięte, jak gdyby 

Jnio istniała żadna nad niemi opieka. Tłómaozyć 
isię brukiem pieniędzy nie można, gdizie chodzi 
lo  przekopania rowu na małym odcinku, żeby za- 
Ijrobiec utrzymaniu się bagien na drodizc. Jest to 
karygodne pokrywanie niesłychanego niedbalstwa 
i niedołęstwa, aibo bezmyślna złośliwość, będąca 
wyzwaniem dla opinji publicznej, oczekującej 
spełnienia słusznych żądań.

Dotąd jedynie zarząd dóbr Czartoryskich oka
zał pierwszy dobrą wolę i poprawi! drogę przoz 
las ojcowski. Podkreślić należy z uznaniem he, 
roiezny wysiłek Polskiego Związku turystyczne
go, który nie zrażony dotąd takim etanem drogi 
i niepogodą, utrzymuje stałą komunikację samo
chodową z Krakowa do Ojcowa, —  Ozas ostatni, 
żeby sprawą tej drogi zainteresowały s>ię władze 
wyższe.'-’-''

Kraków’, 12 sierpnia. 
Podwyżka opłat 

p^cztow o-telegraliicznych
7, W arszaw y donosi nasz korespondent: 
Generalna dyrekcja  p oczt i telegrafów  za

wiadom iła podwładne urzędy, że  podw yższenie 
opłat pocztow o-teSegralicznych wprow adzona 

będzie od 1 września. ; (
Przywóz złota  sam olotem

Z W arszaw y donoszą: i "’Tr'T
V)r tych  dniach przybył sam olotem  d o  W ar

szaw y transport złota, przeznaczony d la  je 
dnego z banków  warszaw skich. Ładunek tego 
zioła przyw ieziono z W iednia.

Trzęsienie ziemi na Rusi 
Przykarpackiej

Z U n g w a i u donoszą:
Wczoraj o godz. 2 w nocy odczuto w mieście 

Toresowa na Rusi Brzykaupackiej silne trzęsienie 
ziemi Podczas gwałtownego wstrząsu w kilku (ło
mach zawaliły się kominy. Według' dotychczaso
wych doniesień, niema ofiar w ludziach.

60  procesów prasowych 
biskupa Zadraveca

Iskrow o donoszą  ̂ Budapesztu:
B yły  węgierski biskup p o łow y  Zadraw ecz, 

k tóry  w  procesie o fałszowanie tysiącfra tkó- 
we-k został uniewinniony, w y to czy ł obecnie 
proces 60 dziennikom węgierskim . W  ten spo
sób proces o fałszowanie tysiącfranków&k zno* 
wu od ży je .
Starcia z komunistami w Berlinie

W e r-torcik późnym wieczorem doozło w Berli
nie w północnej części miasta, do krwawego star
cia między komunistami a policją. Z powodu groź
nej postawy czerwonej bojówki, policja była zmu
szoną użyć broni pakcj i zawezwać pomocy. Za
mieszki trwały dwie godziny. Przez, całą noc krą
żyły po mieście wzmocnione patrole policji kon
nej i pieszej. Liczba rannych dotychczas nie jost 
znaną.

Spalenfe sie całej wsi
T eleg iom  iskrow y z Berlina donosi:
Na Pom orzu we wsi G rosscndorf iwo środę 

pożar zniszczył 22 gospodarstw , liczące 57 bu
dynków . Spaliło się przytem  150 świń, 80 
krów . w iele m niejszego bydła, nadto splunęły
ćLo«»x-C.'A«>LniG -W tta-yiftf ir.ia /■ O H 1 ."WRl ftT.J-
lalo ty lko  11 budynków .

Cziczerin chory na cukrzycę
Z M oskwy donoszą, że Cziczeiin i  .powodu 

ataku cu krzycy  przerwał urzędowanie.
W łodzi wikingów przez oceany

fsł row o donoszą z N. Jorku:
Do Bostonu przybył norweski kapitan F ol- 

gers iw lodzi W ikingów , zbudowanej w edio 
a i.w ży tn eg o  wzoru, długiej na 13 m en ów , —  
Podróż tą łodzią z Bergen, trwała 13 dni. „

Sirwawe zajścia podczas 
kainpanji wyborczej w Meksyku

„A&ociated Press1* donosi z Meksyku, żo w sta
niu Jałis podczas obecnej kampamji wyborczej za
bitych zostało 10 osób. Pewna kompan ja żołnie
rzy pod dowództwem kapitana zbuntowała się 
i rozbroiła policję miejscową.

swoją korzyść, Tomala zaś pozostaje nadal bez 
pracy.

HiSTORJA Z DOSTAWĄ FASOLI. Przed kilku 
dniami jakiś nieznany osobnik zgłosił się do firmy 
„Siew " i zamówił 100 kg fasoli rzeknmi dla szpi
tala św. Łazarza, z tom, że nałeżytość wyrównaną 
zostanie po do-tawieniu fasoli na miejsce. Zamó
wiony- towar istotnie firma dostarczyła, a osobnik 
ów złożył ją w portjcmś. szpitala, oświadczając 
dostawcy, że rachunek naści następnego duia, 
gdyż dotyczący urzędnik sapitaila jost nieobecny. 
Niebawem okazało się, że firma padła ofiarą, po
mysłowego oszusta, gdyż szpital fasoli nie zama
wiał, a portjer owego osobnika kompletnie ni o 
znal, i fasolę wydał jakiemuś dorożkarzowi, który 
przyszedł od niego z poleceniem odbioru fasoli.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Józefie Mędirzy. 
wokskiej skradziono z ganku płaszcz poi bil y fu
trem, wartości 300 złotych. Do sklepu E. Kauf- 
mannowej pr/y ulicy Długiej włamano się i skra- 

jdziono 40 złotych gotówką i większą ilość wyro- 
<bów skon cny eh. Ze zamkniętego sklepu Róży 
jWoinfold przy ulicy Bożego Oiala skradziono wa
gę i lampkę elektryczną. Wreszcie S n ad  Gold
stein doniósł do tutejszej po icji, że y nocy z 10 
na 11 włamano się do jego mieszkać ł w Radzi- 
szowie i skradziono mu z p o t  podiv-jf • 5.000 zł, 
200 dolarów, zegarek srebrny „Omjj* kolczyki 
złote ora.z zapiski, (•

PORZUCONE NIEMOWLE. H: -' 1 1  s, idąca 
'z Zabierzowa dc Krakowa, na. ifiil 1 4 orzucone 
na drodze dziecko płci żeiiskiej, o .. )V .» tygodni 
lezące. Przy niemowlęciu, które było owinięte 
w szmatę, znaleziono kawałek mydła i 4 grosze.

WOJEWODA KRAKOWSKI, p. Da.rowskl, w y
jechał w sprawach urzędowych do Warszawy.

STRZELANIE MYŚLIWSKIE W  DNIU ŚWIĘTA 
ŻOŁNIERZA. W związku z uroczystościami, które 
się odbędą w dniu „Święta Żołnierza polskiego  ̂
sekcja strzelecka, w której skład wchodzą myśli
wi wojskowi i czy wiśni, urządza strzelanie myśliw
skie. W niedzielę dnia 15 b. m. odbędzie się na 
strzelnicy w Woli Justowskiej strzelanie bronią 
kulową dowolnego typu i kalibru do jelenia ru- 
c li om.-go. na 100 metrów, a o godz. 3 popoł. strze
lanie do gołębi żywych, według warunków strzel
nicy w Moute-Carlo.

CZŁONKOWIE HUFCÓW PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO szkół średn ich  w Krakowie zgło
szą się dnia 13 b. m. o godz. 15-tej w k oszara*  
przy ulicy Ra Bk i ej.

„  SOKÓŁ11 KRAK. WOBEC ŚWIĘTA ŻOŁNIE
RZA. Zarząd krak. „Soko-la11 wzywa wszystkich 
druhów uimundanrwanych oraz członków przyspo- 
soideni i. rezerw, do wzięcia udziału w Święcie Żoł
nierza Polskiego. Zbiórka w niediz-ieię dnia 15 bm. 
o godz. 8 rano na boisku „Sokola“ . W obchodzie 
tym wv zmą rówinież udział delegacje sąsiednich 
gniazd sokolicli z okręgu krakowskiego.

ZARZĄD POW. KOŁA ZWIĄZKU INWALI
DÓW' WOJSKOWYCH w Krakowie, chcąc przyjść 
z pomocą szkolną dla uiajbiedndejsizyoh dzieci swo- 
icli członków, przęznaoizył z funduszów zwią.zko- 
wycłi zapon.ogi. Dlatego należy wnosić jrodania 
wraz z zaświadczeniem owent, świadectwem szkol 
nem, ze zwrotem niepotrzebnych książek z klas 
niższych, pod adresem Kola do dnia 20 sderp-

ZEBRANIE URZĘDNIKÓW CYWILNYCH D. 
O. K. W KRAKOWIE odbędzie się dnia 13 b. m. 
o godz. C ix» południu. Przedmiotem obrad będą 
sprawy orgrjnzacvjne i za-wodiowe.
‘ W POTRZASKU. W czoraj zbiegł }  aresztów 

miejskich Mieczysław Boozań, lait 21 liczący. 150- 
ozoii jedneic niedługo rozkoszow ał się wolnością, 
albowiem w kilka godzin po ucieczce, zostat przez 
policję wytropiony i z powrotem osadzono go 
w celi aresztanckiej. „  „ .  ... „

CHCIAŁ W YROBIĆ POSADĘ ZA 2a ZŁOTYCH 
Aresztowano niejakiego Kro-dhntala z Glinika 
w poiwdecie wieJicikim. który wciął od Józefa T o
mali 25 złotych, za które zobowiązał gię wysaiukać 
Tomali posadę. Jyrethmal pieniądze wydał na

■ Z  k r a j u
PROF. KEMMERER wyjeżdża dziś z Warszawy 

do Lwowa, celem zaznajomienia się ze stanem 
tamtejszego przemysłu, przyc-zeni zamierza także 
zwiedzić Bo-ryslaw.

MEMORJAŁ URZĘDNIKÓW' Z AKAD. W Y 
KSZTAŁCENIEM. Jak z Warszawy donos>zą, Zwią 
ztfk urzędników - państwowych z wykształceniem 
akademickim, zwirócił się do rządu po raz drugi 
z memorjałem, w którym wykazuje braki i błędy, 
jakie popełniają poszczególne ministerstwa przy 
reorganizowaniu administracji państwowej. Jako 
przykład wskazuje memoriał, iż przy ostatnio prze
prowadzonej reorganizacji M. S. W . usunięto od 
pracy 15 najbardziej wykształconych pracowników 
administracyjnych, natomiast potworzono cale od- 

^dziialy o ważnym i specjalnym zakresie zadań, 
w których niema Lii jednego prawnika. Związek 
domaga się energicznych zarządzeń, któieby poło
żyły tamę rugowaniu urzędników z wyiszem wy- 
ksztaDeniom faehovxm

PIERWSZY BISKUP PRAW OSŁAW NY OB-
Pł'z>ycvK.v.»> i KAUk W POIACŁ-ąJaik
s-zą z Warszawy, duchowny „kościoła narodowe
g o '1, ks. Hestzno, który niedawno przeszedt na pra
wosławie, będzie mianowany pierwszym biskupem
o-brządku łacińskiego w Podsec. Intronizacja tego 
biskupa ma się odbyć w niedzielę 15 b. m. w cer
kwi prawosławnej św. Marji Magdaleny na Pradze, 
przy udziale wszystkich biskupów prawosławnych 
i metropolity Dionizego.

USTAWA O ZWIĄZKACH CELOWYCH. Mini
sterstwo spraw wewnętrznych opracowało już 
i przesłało do zaopiujowania stronom- zaintereso
wanym -■  projekt „Ustawy o związkach _ celo
w ych1'. Ustawa tu reguluje sprawę łączenia się po
szczególnych insiytecyj komunalnych w związki 
w zamiarze wspólnego osiągnięcia pewnego celu.

Podobna ustawa, wydana, przez Niemców, obo
wiązuj? dotychczas jodynie w b. zaborze pruskim.

KONCESJE NA SPRZED AŻ NAPOJÓW  A L
KOHOLOW YCH. W obec niejasnego brzmienia 
ustawy o monopolu spirytusowym z 31 lipca 1924 
r. na mocy której wyda,no rozporządzenie o tern, 
i ć  jedynie władzo skarbowe uprawnione są do 
wydawania pozwoleń na wyszynk i sprzedaż na
pojów  alkoholowych, szereg osób zwrócił się do 
władz z zapytaniem, kto uprawniony jest do wy
dawania [Kioswoleń na sprzedaż piwa i wina. Mini
sterstwo prz lnys-lu i handilu wyjaśniło, że do tego 
uprawnione są jodynie władze skarbowe.

BUDOWA PIEKARŃ MECHANICZNYCH. Jak 
donosi nasz korespondent warszawski, na. konfe
rencji w ministerstwie skarbu, pod przewodnic
twem ministra inż. Klamego, debatowano nad 
spnawą budowy piekarń mechanicznych.

REDUKCA PŁAC W MLYNARSTWIE. Z óYar- 
szawy donosi nasz korespondent: W piątek w mi
nisterstwie pracy odbędzie konferencj,'i przeifeta- 
wicieli piw mysłu mącznego z delegatami Związ- 
kó wzawodowycli. Tematem obrad ma być reduk
c j i  plac.

MAGISTRAT WARSZAW SKI W SPRAWIE 
KIN. Nasz korespondent warszawski dnosi: Ma
gistrat m. Warszawy wystosował pismo do mini
sterstwa spraw wewnętrznych w spraw ie podatku 
od kin. podtrzymując swe dotychczasowe stano-

WT m  obrót sprawy może doprowadzić do pono
wnego zaostrzenia zatargu w  „ ^

UPADŁOŚĆ BANKU. Jnk z Warszawy don o 
sza ogłoszono tam upadłość Banku W a^zawsko- 
G lańskiego który wmięeznny był w cały szereg 
afer m iedz; inuenu przy dostawach do marynarki 
wojennej i w sprawie Gtrzohaitu. Rządowi winien 
iest ten bank około 20.000 dolarów, Guzolianowi 
'przaszlo 100.00 złotych.

UŁATWIENIA POCZTOWE DLA POZWOLEŃ 
NA RADIOODBIORNIKI. Nas,z koreeipbndent war- 
siŁiwsiki donosi: Generalna dyrekcja poozt w-pro- 
w a lz t szereg ułatwień przy wydawaniu pozwoleń 
na radioodbiorniki. Międrzy innymi uproszczono 
manipulację biurową w ten sposób, żc o pozwole
nie zgłaszać się można za pośrednictwem osób 
trzecich, a nawet listownie.

DYREKTOREM PAŃSTWOWEGO KONSER- 
WATORJUM M UZYCZNEGO W POZNANIU zo
stał prof. Zygmunt WTóeoakiewicz w miejsce prof. 
Opieiiskiego. Kous'-rwatcrjum pozostaje na,dal in
stytucją pańotwową.-

ZAOSTRZENIE ZATARGU STRAJKOWEGO 
W  ŻYRARDOWIE. Z Warszawy donoszą: Zatarg 
pomięday zarządem zakładów żyrardowskich a ro
botnikami, y.uac,znie się zaostrzył. Obie strony ob-

stawają przy swoich dawnych tądaoNch AJĆoĴ  
ZQ strony robotników prowadzi Związek ldieow r, 
w którym przeważa tendencja kontynuowania 
strajku aż do uzyskania podwyższenia zarobku 
i zachowania dotychczasowej ilości r o b in i i  ów 
w fabryce. Za,rząd zakładów żyrwdo wtkich 
wobec lego wymówieniem pracy w?ny*dkim *toaj< 
kującym.

W R ZE N IE  W ŚRÓD S T R A JK U JĄ C Y C H  W  
JEZJERN15 Z W arszaw y donosi A W .: S to
sunki w  Jeziorni v* związku z trw ającym  już
1—'ty  tydzień strajkiem  sla ją  się c-orai cięższe.' 
W śród  robolróków  panuje g łód , Z  drugiej stro
ny nieustępbwe stanow isko obu stron nie daje 
nadziei na szybkie ukończenie strajku. W śród 
strajkujących panuje pewne wrzenie.

SPRZENIEWIERZENIA W BYDGOSKIM BAN
KU D't SKONTOWYM. W  łączności z wykrytemi 
w Bydgoszczy nadużyciami w Banku Dyskonto
wym, aresztowano w Lodzi, na polecenie prokura
tora bydgoskiego, dyrektora łódzkiej Kasy cho
rych, Samborskiego. W  sprawie tej, jak z Łodzi 
donoszą, wyjeżdżają do Bydgoszczy dwaj delega
ci Kasy chorych.

Sprzeniewierzone w bydgoskim Banku Dyskon
towym sumy dochodzić mają do 7 miljonów zł. 
W  aferę wmieszani są dyrektorzy tego Banku, 
W itoizyń-ki i Sawicki. Nadużycia polegały na 
dyskontowaniu fikcyjnych, nie z a b c-z) >i e ozo-n y  c h 
weksli. Poszkodowane zostały także: Bank Gospo
darstwa Krajowego i Bank Polski.

KATASTROFA HOLOWNIKA NA WłŚLE. —
W ubiegłą niedzielę przejeżdżał- Wisłą koło Chełm 
na holownik wraz z 3-mh węglarkami. Podczas 
wymijania promu, jedna z węgiurek poszła na dno 
przyezem przeczepiona do niej węglarka na nią 
najechała i rozbda się. Nadomiar nieszczęścia ko
twica, za 17. u eon a przez holownik, utkwiła w bur* 
cio przuplywającej obok łodzi i ją przewróciła, 
przyezem trzy osoby, znajdujące się w łódce, wpa
dły do wody. Dwić z nich uratowane, trzecia zra
niona przez kotwicę w głowę, utonęła.

PRZEMYTNICTWO W  WAGONACH SYPIAL
NYCH. Onegdaj. aresztowano w Gródku Jagiel
lońskim znanego kupca Feiiigolda-Rabinowicza, 
który w wagonie sypialnym wiózł ze sobą z Wie
dnia dwie wielkie walizy, napełnione jedwabiem 
i papierosami, przerayconemi przez granicę. Jest 
ott jednym z wielu przemycających od dłuższego 
czasu nicockmy towar w wagonach sypialnych 
z Rłjrmmji i na linji Wiedeń—Lwów.

TEATR W KRYNICY. Po wyjeźdaie operetkś 
K Nicv iairowskiej. przybył do Krynicy zespół 
operowy z Katowic, pod dyrekcją K. Biernackie
go i reżyser ją II. Kowalskiego. Rozpoczęto sezon 
nieśmiertelną ..Ifalką11 Moniuszki, przy całkowi
cie wyprzedanym teatrze. Program zapowiada go
ścinne występy pp. Mechówny i Freszla.

KRADZIEŻ CENNYCH KSIĄG TALMUDYCZ- 
NYCH W WILNIE. Nieznani sprawcy w synago
dze żydowskiej skradli 2 staTe bardzo cenne księ-> 
gi talmudyczne o wartości przeszło 10 .0(’0 zł.
" UJĘCIE SZPIEGA SOWIECKIEGO. Z Wilna 
donoszą: W rejonie Łużok patrol K.O.P. zaaresz
towała szpiega sowieckiego, Sławeckiego. Slawe- 
cki o ód a wr ta byl już ojsaokiwany przez policję.

Przemysł górniczy no Insłyta! badań
r li  c i  t i ! c z n y  ct .

Dnia 10 om. byli przy jęci r.a audjeucji u 
Prezydenta R zeczyąiospolitej: prezes konw en
cji w ęglow ej dąbrow sko-krukow skiej, wice-, 
prezes R ady Zjazdu praem ysK w ców  góin i- 
czych  dyr, M arkiewicz, oraz pełnom ocnik tej
że konw encji p. A ntoni Olszewski. P. Markie
wicz zaznaczył.' że przedstaw iciele przem ysłu 
górn iczego okręgu dąbrow skiego chcą przy
czyn ić się clo rozw oju Instytutu badań cha 
m icznyeh, którego inicjatorem  i założycielem  
jest p. Prezydent. Na posiedzeniu konw encji 
w ęglow ej dąbrew sko-krakow skiej dnia 7 bm. 
postanów km o przeznaczyć na utrzym anie 'I m  
stytutu po 2 grosze od tony sprzt*danego i w y 
sianego kolejam i w ęgla. Prezydent w yraził 
przedstawicielom  przem ysłu uznanio i podzię
kę za  ten krok, k tóry  przyczyni się d o  nale
żytego rozw oju  Instytutu Badań Chem icznych.

SpedeK liro i papierów p n ń i i w i c i i  
włoskich

Z R z y m u  donoszą:
Spadek lira odbija się na papierach państwo 

wyek wiotkich. Renta spadła z 70.55 do 67, kon
sole z 94.50 do 90.50. Kurs oficjaluy stał się fik 
cją. Interwencja skarbu na giełdach zngranicz 
uych hamuje zaledwie gwałtowniejszy spadek 
Zapewni oni a ministra finansów o oddzieleniu losu 
lira od losu franka, okazały się przódwezesnemi 
Do szeregu ograniczeń handlu dewizami należy 
dodać dekret ministerjalny, poddający kontro! 
skarbu wszelkie traty, emitowane i płatne w li, 
rach, przesyłane do inkasa z zagranicy, oraz ogra
niczający dc 10.000 sumę, jaką każdy wyjeżdża 
jący za granicę, może mieć przy w gotówce
lub czeku, prócz osób wyjeżdżających Często 
i osób mieszkających w pasie pogranicznym.

Cały szereg mniejszych banków prowinujonaL 
łych w Medjoianie, Parnie, Bolcraji i imiych miej

scowościach, zgłosił upadłość.

W yprawa m yśliw ska na smoki 
przedhistoryczne

Z Indyj holenderskich donoszą, żc na wyspie 
Komodo zorganizowano dwie wielkie wyprawy 
myśliwskie, które mają wyruszyć w głąb wyspy 
dla schwytania kilku okazów jaszcz u rek-sin oków, 
•których dotąd n.ie udało się jeszcze żywcem ująć. 
Chodzi tu o ostatnio żyjące jeszcze okazy, wiel
kiej faumy przedhistorycznej, jaszczurki te bo, 
wiem w stanie dorosłym dochodzą do 30 stóp 
długości.

Miejscowi badacze fauny są zdania, że te ja
szczurki przedostały się niegdyś na teren stałego 
lądu do Chin i stąd powstały chińskie symbol* 
smoka. Dotąd podejmowano już kilka wypraw dla 
schwytania takich jae-zczurek, ale bez rezultatu, 
a do* tego wielu czestników ekspotdycji padło 
ofiarą potworów.
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TEATR ^BAGATELA;
G o ś c in n e  w y s t ę p y  a r t y s t ó w  w a r 
s z a w s k i e g o  t e a t r u  „ P e r s k i e  O k o “
D z e a ; «  czwartek o fr. fc'15 v .-cz. — Pe r a i  o»tate

T Y L K O  
D L L  K P  W A L E R Ó W
Wielki ri-o-ram składany 'pióra Toma, Wlasla, Tura 

i Wroczyńskiego

Występ najmniejsi polskiego artysty kabaretowego

B O cfc lA  K A M IS F N fF G O
Orkiestra pod kierunkiem Zygmunta "Wiekiem. — Re
żyser L. Laviński. — Conlereueier M. Windheim. — 
Balet mistrz, F. Koszutski. — Dekoracje W. Jewniewi- 

i P. Galewskiego. — Koaliuiny Koszutski girls, 
wykonane w pracowni tealru PERSKIE OKO. —
9S9T" Ceny m iejsc od 1 do 8 złotych, 1 6 1 3

Tealr miejski 
*. llHickieja
Foerątek o r. 
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„ Pronjien”
Podwala 6

Najpotężniejsze arcydzieło „Paramounta**

L W Y  FLAHO R Ji
(UCIEMIĘZEKI)

ramat w 2 seriach — 12 rkłneb — :alto ca'ość 
W lo li pl.W-ne RAQUEL MELLEK, słynna 
tancerka hiszpańska. — F Im ze ser i między
narodowy eh arcydzieł. — Niewidziany program

f  P

StarowUlna 21
lueząicii przea. 
w dni" ponsz. 
o g. 5, 7 i 9.

. *
Stradom 15

Eeanty od 5,7 IS 
w niedz. o godz, 3

B KE K]

Wspaniały dramat salonowo-sensacyjny w 7-miu 
akfaeh. W rolach głównych:
E W A  I J/llMK N O W A K  

Luksusowa wystawa — Ponadto iarsa w 2 akiach

P E C H O W Y  R Y W A L

I
Trzy film y w jednym  wielkim  programie

Sensacyjny dramat iozprywaiłjcy cię na pełneui 
morzu, walki morskie ninerykunskiej marynarki 
wojennej z riratiimL — L iic ;u n o  A lhurP n l 
jako akrobata c^i-kowy w obrazie p. tytułem

CZŁOWIEK NA KCMECIF
Nadio areywesola kuniedja tryskająca humorem

RySSl 6) flĘTilEJ KODZIE
Program dla wszystkieh dozw olon y! !

K W O  R E D U T A a!. UJls, L. 5 
o'nt Łwor.ŁaL

M *  PO R A Z  P IE R W S ZY  W  K R A K O W IE

SKOK DZIKIEGO ZWIERZA
u llr a s e n e a c y jn y  d ra m ą t a lr a k c y in y  ł a w a n lu r n ic z y  
w  15 a k ta ch , n a  ile  s ły n n e j p o w ie ś c i  CONAN D0YLE*A 

ro li g łó w n e j z w y c ię z c a  Eridie P o la : G e o r g e s  L ark in

P o c ig le k  o  g . 5 - le j owłutnl itrogrutu o  g. H-lej

ram «

ś J■ m i a

■w największym diamacie życiowym wytwórni 
F irst National** w 8 aktach pod tyiulem

TSATtt ftwnrruNt
■ U C IE CH Ą ’
P o c z ą ł, p r z e d s ł F o n a d to  v e s o 'a  U om ed ja  w  2 w re łk ich  aklae*»

opodi. 5,7 a K R O L  b a w E Ł N Y
w n.ułrtx. o ro. B

m m n
Jiertrady i

Począł, przedst.
o g. 5-«j ?  i (Hej
w  niedŁ od 10

i o 3- e  ;♦

M I L T O N  S I L L S
bożyszcze koli eł, znany .Demon morza**, w y
stępuje w s wojem ostatni en i arcydziele wytwórni
First National, jako „ K S I Ą Ż Ę  1*1 Ig Ś C l" 
w iilm ie pełnym sportowych sensaeyj p. tylu‘em

K N O C K - A U I
Niebywale mecze bokserskie. — Najwspanialsze 
zdjęcia lasów kanadyjskich i całego piękna 
natury zimowej. — Ponadto niezrównany 
grubasek H A M IL T O N  w 2 aktowej komedj

Najnowsza sansacia etyczna 
słynnej wytwórni „UFA“ p. tyk

M i m  BEZ JS T M
szalonych przygód i przeżyć dramat erotv -

iamóIL:ioli to clvnnfl CTWiJiZdn .Ut‘ \otiuiuu u ii [iioy grtu i w* .
7ny w y wielkich a lita cli ze słynną gwiazda „ ------

L l J C Y  D O R A I K EPrzebocfila , „Oryginalno !J'8 wa' Emoc.ionu-ąca treść. — Europy. — w*2Jęcia z najpięJm*eiS7.> eh zukatlcków 
PO A I lT f l  nę ' j ' Eemo, Kapallo. —

ARC V WES OLA KOM SIEJA

SZTUKA

Z EATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO War
szawska operetka. SiewfeiroiWRfcrei któr- w Kra 
fcowie zdobyła &obi° tak wielkie powo lżenie gra 
dziś aj we czwartek pełną Humoru i prgezabaw. 
pych sytua-cyj operetkę Kolia „K róiow * no, y ‘\

KABARET „CITY“
przy ulicy św Gertrudy 28  (wejściu od plant)

Telefon 323. Tc&jJ-'
Nowy program, Cod ziemne przedstawienie od 9 wieczór 

AVstęp wolny. 3026

W  piątek od-graną będzie wystawowa operetka 
Kalmana ..Hrabina Marica“ , w sobotę zaś świe
tna operetka Bron_mego ..Najpiękniejsza z ko
biet/', i Kazimierą N.iew im owstką.

OSTATNIE W YSTĘPY ARTYSTÓW ,,PER- 
SKIEGO QKA“  W BAOATĘiLI. Dzisiaj zespół ar
tystów .,Perskiego Oka“ powtarza po raz ostatni 
program „Tylko dla kaiealorów uzuroetańony 
w ystępem  'najmmejsaęgo artysty kabaretów'ego 
w Polsce. Bolcia Kamińsk i ego. W  piątek program 
„Ozy olncdsz być moŁom przyjaideilenrt również 
z występem Bolcia Kamińskiego. Yrtyśea „Per
skiego Óka“ wyjeżdżają w przyszłym tyrgodniu 
na gościnne występy do innych miast Polski. 

--------------------------

REPERTUARY:
*EATR IM. SŁOWACKIEGC

Piątek, 13 sienąmia: „Hrabina Ma,nca“ .
Sobota, 14 sierpnia: „Najfiiękniejsza z kobiet".

Z e  ś w i a t a
DELEGACI POLSCY NA KONGRESIE PRAW  

MGZYM. Dnia 11 b. m. zakończył w Wiedniu 
obrady irdędzynamtowN' /jaad irr-awninzy. W cią
ga przedpołudnia obradowały j otszezogólne koMiisje 
: przyjęły szereg rozolucyj, dotyciząeyoh mtędzy- 
n»r<idW'«ro prawa cywilnego i handlowego.

Pe [ ołudiniu odbyło się uroczysto plenarne po- 
siedzoiie, na któum  przyjęto uchwaione pr/.ez 
komisje  ̂ rezolucje, poczem wygiosizoino szereg 
ptzcmóviien, pożegnabiydi. Przemaiwiałi również 
delegaci polscy, prof. Ehrlieh po angielsku i rad
ca min. spraw zagrainicznych, p. BabiiLki po fran
cusku, dziękując (jł-gamizacji kongresu za ulatwie- 
uuj [»rae Zjazdu. Delegaci polscy zjtskali u,znanie 
całego kongresu dziięki mm?? pracowitości i zna
jomości przedmiotu W wielu wypadkach przyję
to inicjatywę i wnioski polskich delegatów.

WYROK NA KSIĘŻY KATOLICKICH. — Na 
Wołyniu sowieckim w Korosteniu zakończy! się 
proces 13 księży katolickich, oskarżonych o dzoa- 
kilr.ość ki utrr-wolucyiną. Jeden z oskarżonych, 
ks. Żyliński, został skazany na śmierć, pozosta
łych 12 księży skazano na długoletnie więzienie. 
Wyrok ten wywoła! ogromne wzburzenie całej 
ludności katolickiej w Rocji.

PODWYŻSZENIE BILETÓW KOLEJOWYCH 
WE FR A.NCJI. Wskutek wzrostu Jrożyzaiy, zmu
szony był zarząd kolei francuskich podwyższyć 
taryfy od ló  sierpnia, osobową o 13%, towarową 
o 2łk4%.

BURZE I ULEWY WE WŁOSZECH. Z Rzymu 
donoszą. W nocy na wtorek szalała silna burza 
w porcie Neapolu. Wiole uli-c zostało zalanych 
woda, przyetzem utonęło kilku funkcjonał-jus/ów 
straży [Kałowej. Także w Livorao i Florencji wy- 
s-tąjóly silne burze. „

SILNY WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI.
Z  Lotniyiiu d-ji.nt-zą.: Liryyh.M bezrobotn ych  w tłoiu 
2 b. 10 w yn o-ita  i ;61 8 .800, to znaczy .v p orów n a , 
ni u z ty g od  niem poprzednim  w zrosła  o  13 .389 .

WYDOBY WANIĘ ZATOPIONEGO PANCFR- 
NIKA. Dzienniki londyńskie donoszą, że udało się 
już podnieść o 2 raetiy od d(pa morskiego pancer
nik ..Hindenburg". utopion) w Sc-apa Slow. Ten 
okręt ula 27.000 Um pojemnoŚLU. Przedsiębiorstwo, 
zajmujące sie wytśob} wanie-in okrębu, ma nadzie
ję, że pod koniec sierpnia pance-mik będzie wydo
byty na powniizeliui-ę morza.

BYLTYCKI KONGRES GEODEZYJNY otwarto 
we wtorek w Sztokholmie. Przemówienie inangura 
cyjne wygłosi! ptof. Rosen, przewoAiiezący bał
tyckiej komisji geodezyjnej, o-rnz minis-ter R i bing 
w charakterze przedstaiwic-iela rządu. W imieniu 
Polski od[x>wiedzial prof Banaelnewicz z Krako
wa, wyrażając synipat.je Polski dla Szwecji, oraz 
stwionlzająe z;r<] o wolenie uozetstnilrów kongresu 
z powonlu zebranie się tym razean w Sztokholmie.

KONFISKATA MAJĄTKU BIRKA. Z ltewla 
donoszą, że rząd teteueki nałożył w łxwrku miej
skim areszt., na, dwa m-iljony marek est., stano
wiących wla-aiość ja. posła Birka.

SAMOBÓJSTWO PRZEDSTAWICIELA HAN- 
DT.OWEGO SOWIETÓW W ESTONJI Wedbi,, 
wiadomości, ttadeszlych z Estonji, wśród sensa
cyjnych okoliczności, pojwlwil samobójstwo so
wiecki prz< distawieiel lta,nulowy („Torgpre-d") Łu- 
ki,st Lukist Otrzymał wzywające go do Mo-
-kwy. Ojtateczny tormin wyznaczony był na 8 
b. m. Sp.cjalny urzędnik poselstwa sowieckiego 
tulal się do mieszkania Lukistu, gdz.ie od-bjdi 
dłuższą gorącz.kową, rozm-oiwę, jmczom Lukist 
strz-dit do sń bin z małego browninga i po kilku 
godzina-ch zmarł. —  samobójstwo to [X)’Zxistajo 
w cwiazKu z rczlamcm w pjuB|ji komam-istycenej.

WYBORY DO SOWIEToW UDŁOtONE. We
dług wiadomości z Mińska, wybory do Sowietów 
z poleceniu C. K. W., odłożone zostały do wiosny 
1927 r. ze względu na naprężoną sytuację w kraju.

SOWIETY PLĄCĄ FALSZY WEMI PlENIĄOZ- 
Ml. Dzienniki paryskie komontuią ogłoszenie mi- 
ni»ter.--t\vą koloinij o defraudacji, popełnianej przez 
dowództwo statku sowieckiego „EnwańĄ które 
w jedi.y-m 7. portów iu-do-cłiiiisfcich zapla-ciło za wę
giel fal.- -zy w cmi piemadizini

Kilka [dsm zauważa, iż jest to najlepszą, ilustra
cją do solidności handlu zezwnętrznego sowietów, 
o którym w Paryżu ciągle mon ił pirzedstawzciel 
S.St&R. p. Rakowski.

r ‘UD PA LENIE FARRFKI W CARYCYTSTE. — 
Z Musłtwy donoszą: W fabryce ..Iljic<z“ w Carycy, 
uh; wybuchł pożar, na skutek którego spaliły się 
8/4 zabudowań t;ibry«any-ch i duży zapacł surow
ców. Straty, obliczają na StiO.OOO rubli złotych. —  
Pout jrzywują, iż pożar wynikł skutkiem podpa
lenia.

WYI}UGH W PETERSBURSKIEJ FABRYCE 
AMUNICJI. . Z Mo-skwy donoszą, że z  niezna-njroK 
powodów . nastąpił wybuch w ftubryióś amunic-ji 
wojsikow-ej na ulicy Foiklna w 'Peteirefouirgn. Czte- 
ieoh robotników ject zabitych, kilkunastu ran-

KATASTROFA STATKU RYBACKIEGO POD 
CZAS ORKANU. Z Halifafcsu diomo&zą: Statęk ry
backi „Sylvia-Mosh€ir“  roztwł się w rocy  podczas 
orkanu kolo Sable-lskwid. Brak jest 28 iudza . ,;c

* GOiSHAN YV -SYDNEY.- Z MelbO’ime w Austrn 
Ij. donosizą, że lotnik Oobhan przybył wczoraj po 
południu do Svdney.

NOWY SPOSÓB KONSERWOWANIA MIĘ a A.
Według organu inżynierów aug-ielskich ,Tho En- 
gineor11, n cjaki H. Re es z Benoni, pod Joha.nne^- 
burgiem, w Afryce i>oludniowej, wjarala-zł nowy 
sposób przeć,howywania przaz dłuższy czas mięsa 
w stanie świeżym. Spo-ób ten polega na zanurze
niu mięsa- w gorącam płynie, który po ostudzeniu 
twardnieje. Według urzędowego spraiwoz-dant-. 
i  Pretorji, mięso w lor. sposób ochronione prze 1 
wpływem powietrza,- 'nadawało się jfczoze po 50 
dniach sttipckij* do jedzenia

Płyn, którogo skład stanowi tajemi' cę wyr.a- 
laocy, twardnieje już po upływie lriewi-elu nunut 
i oary ivi mięs.* powloką pertoKrą do skóry, ela
styczną jok guma i nie pouilega-jąeą uszkodzeniu 
przy rzucaniu i uderzeniach. Dla użycia mięsa, po
krytego tą powłoko, iozdma się ją o d y m  nożem 
i ściąga z mięsa, jak skórę. A choć ko izt tej po
włoki je6-t dość znaczny, gdyż wen od  dwa y pół 
szylinga na 25 funtów mięsa, to jednak ze nzględu 
n a-to, że powłoka, ifiiąguięta z mięsa może być i » -  
aowmie użyta, wypada w rzeczywistości zmmc.e 
taniej.

Ziedssczenle itw nnitlw  nu Słoiku
Z K a t o w i c  donoszą:
Trzód wyboram i do Rad gm im ych  na .Śląsku 

ogłoszoną został aoUtzwą, nawołująca ludnoso 
do glosow ania pod hasłem ..Śląsk musi hyc 
połski". Odezwa głosi, że doświadczenie z osta
tnich w yborów  w yk azą[0j niezgoda pomię
dzy stron. poBk. ną Śląsku spowodowała fakt 
wstrzymania się od głosu około 20U.000 Pola
ków. T o Avstrzymnnic się od glosowania nie 
m oże się pow tórzyć przy obecnych w yborach 
do Piad gminnych i aby tego uniknąć, stronnic
twa podpisane pod oaezw ą utworzyły w spól
ny front w yborczy  pod nazwą „Holskifc Z je 
dnoczone Stronnictwa Chrześcijańskie/'.

AY' sklaU tc-go tego Zjednoczenia w chodzi 
Narodowa Part ja  robotnicza, Polskie Stronnic
two chrześcijaiisko-dem okratyczue i Związek 
Ludow o-narodow y. Spodziewane jest również 
przj stąpienie do bloku P. S. L. „P iast".

Rapa prawnicza
(Te'efonem od naszego kot/sr**1̂ 11 ,a'-

AA'arszawa, 12 sierpnia. Rada prawnicza nm 
być sform owana już w  najbliższych du ątli. 
Jako kandydaci wym ieniani są n r ę łz y  inny
mi: Bobrzyimki, K a-znica, Bukowiecką L ,o :i 
AArasileAvski, Zoll, Jaworski, IlalKan, L atczew - 
ski, M akarewicz, K rzyżanow ski,  W L Grabski, 
Eugenjusz Starczewski, Buzek, Loewennerz, 
Ratajski, Rom an, Rybarski, Estreicher i Itap- 
paport. .

Dekret o  utworzeniu R ady prawniczej, k tó 
ry ma bvć podpisany przez Prezydenia R zeczy 
pospolitej rv dniach najbliższych, wprowadza 
podział R ady na 3 komisje praw nicze,’ 3 ad 
m inistracyjne i jodnę redakcyjną. Czlonkoprie 
Rady będą się dzielić na sialych , mianowanych 
piza-z l'rezi'deut lłzeczy[xi$-politej i nndzwy- 
cz:i jnyuli, ikjaa oJy AY iinycIi w pew nych szcze- 
g  61 n y  c h p rz y dkneh.

łnstbtiKia SęU SJtte rHii. skarbu
W arszawa, 12 sierpnia (PA T). W czoraj o £. 

5 popoł. odbyło się jm siedzeiiie Rady mini
strów. na którom na propozycję  rninis erstwa 
skarłni postanowiono utw orzyć Konstytucję 
delegatów  ministerstwa skarbu przy pozosta
łych resortach. Zadaniom delegatów- będzie 
celow e współdziałanie z zaintcresow.inem  mi
nisterstwem w akcji oszczędnościow ej, oraz 
dostosow anie w ydatków danego ministerstwa 
od istniejącego za-p-asu gotów ki. Nadto delega
ci skarbu będą utrzymywali łączność m iędzy 
kem ministerstwem a pozosialem i ministerstwa
mi w eelu przyśptó.zenia biegu spraw, wym a
gających  uzgodnienia z ministeirlswem s-karbu.

należy, że praktyka m oże b y ć  w ykonyw ana 
bądź przez niesienie pom ocy  lekarskiej w 
drc-dzą prywatnej, bądź też przez leczenie cho
rych  z ramienia pewnych instytueyj, ;ak n. p.
K asy Cliorycli. .

A taki na m in istra  Klarr.era
W arszawa, 12 sierpnia. rG los Praw dy* kon- 

tynuuje s-ve taki na ministra skarbu Klarne- 
ra. W  dniu dzisiejszym  krytyku je  ministra vr 
sKlziwny pom ysł* wpraana-dzenia do pcszczc^ 
góinych  mimbterstw delogaiów ' ministerstwa 
skarbu. ^Glos Praw dy* atakuje rów nież t. zw. 

U p .A .S .T .ę«, która dom aga się podw yższenia 
cp łat telefonicznych w W arszawie Jak wia- 
dcn.o, minister handlu uznał konieczność tych  
podw yżek  . _ . . /

i f d S s  BBii budżetem nu rok przyszły
(Te efcmerr od naszego korespondent.'!).

W arszawa, 12 sierpnia. AV ministerstwio 
skaibu trw ają ożyw ione praca nad ustaleniem 
preliminarza budżetow ego o<l 1 kwietnia 1927 
roku —  31 marca 1928 r. w związku ze zmia
ną rrku budżetow ego z kak-ndosraowego na
w yżej przytoczony. Ministerstwo skasb.: pole
ciło odnośnym  ministerstwom nadesłać dodat
kowe dano za I. kwartał 1926 r  —  ‘.3  sierpnia 
l'J2G r. W ykończen ia  preliminarza budżetow e
go  należy cię spodziew ać w  połowią paździer
nika br. t

Obrady Banku Polskiego
nsd zm iang s ta tu tu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw,a, 12 sierpnia. Dziś o godz. 10 rano 

rozpoczęła- oi>rady Kaua Banku P olsk-ego r.ad 
zmianą statutu.

im ' licbeżc tytoniu w ło s k ie j  
ptzez  zarzuć' monopolu

(Teefonem  od naszego korespfmdenta).
Warszawa, 12 srarpnia. D ow iadujem y się, żc 

sprow adzona z AARoc-h znaczna ilość tytoniu, 
przeznaczona dla dyrekcji m onopolu tytonio
w ego, została oddana firmom włoskim, jako 
nienadajaca sie do użytku. AA7 związku z jk1- 
w7yższem  dyrektor m onopolu, dr Ostrowski w y 
jechał do Ilolandji Ylo Amstei-damu i R otterda
mu celem  zakupna lepszych gatunków tytoniu.

Jcłls mu zo itfć  Dosłem w U ciszuute
(Teefonem  od naszego kora-^por.lenta).

AA'arszawa, 12 sierpnia. Z M oskwy oencuzą, 
u w najbliższym  czacie mają :iasypfji'. 7 i/an y  
w  sow ieckim  korpusie dyplom  tjtoznyn. Mię 
:lzj- innymi ma być odw ołany poseł sowiecKi 
w AA arszawłe, AYojkow, zas jeg o  następcą ma 
zostać Joffę.

Jak w iadom o, Joflo  w 1918 r. by l usui ięty 
przez rząd niem iecki w Bmllnie za prowauzo- 
me agita.ęji kom unistycznej w  armji.

P m w k a t t u  n l m l e c k l z ę z  u r z i M R t t
Gdańsk, 12 sierpnia (P A T ). Podczas obrad 

odbyw ającego się w  K rólew cu w.izrrhniemiec
kiego zjazdu urzędników pocztow ych  i teiegra- 
ticznych, przeinaveiał m iędzy innymi -jeRgał 
gdańskich tu-zędników pocztow ych  inspektor 
Grunau, którego prow okacyjne wystąpienie 
przeciw ko Poi^ce ilustnijo dosadnie nastroje, 
panujące wśród urzędników gdańskich.

Inspektor Grunau zwrócił się od sw oich k o 
legów  z R zeszy niem ieckiej z gorącą prośbą, 
aby nie zapominali o  dw óch  m anach*, zada
nych N iem com  przez traktat -wersalski na 
wschodzie, a m ianowicie o  Prusami W schodnich 
I o Gdańsku, oraz by nie ustawali w  zwoich 
us/lowaniacb, do-póki na w seboutie Niemiec 
nie zostanie p rzyw rócon y  *ata-tu9 quo ant.e«.

fadzieKruiunie marsz. Piłiufisktesc
(Y' r * V tArfYirłffcłi

W arszawa. 12 sierpnm Marszaloft Piłsudski 
wyraził serdeczne podziękow anie wszystkim, 
k tórzy  pamięiali n dniu 6 sierpnia i nadł-sL1' 
życzenia z powodu l - - t e j  roczn icy  wvm ro 
kadrówki I - z e j  brygady

Ł.tali
rszu

DuKoMCjs fiiisitiE ulu „strzelec"
(Te'efooem OÓ naszego korotj;ioodenta).

AAT-irszawa, 12 U eipua. Kom endant lińskiego 
Skyddskam , pułkownik M.ilmoerg udekorc-Wał 
-o js k o w y m  fińskim żelaznym krzyżem  b sze
fa przysposobienia w ojsk ow ego , mókownika 
sztanu Koca, komendanta Zw- zk u Str/e lec- 
k k go  KierzkowsKiego i paru innych oficerów 
z komendy głównej ^Strzelca*.

lijdcRlK p rtcw n h tto  nmiisłoBjEii
(Teiefonem od naszeę korespondenta'1

AYarszawa, 12 sierpnia. Almister przem ysłu 
1 handlu przyjął delegację pracowników umy
słowy cli, którzy doąnaga - się. najrychlejszego 
przeprowadzenia zmiany ustawy o pracy pra
cowników umysłowych w przemyśle i handlu, 
podwyższenia pta,c należnoic{ od przepraco
wanych lat, ograniczenia czasu trwania próby 
do iednego miesiąca i ustawowego określenia 
CJ.asu wypowiadania umowy.

W ykonyw ane praktyki !ek^rzy
wejskowych

(Telefonem od naszego korespondenta),
W a rs za w a , 12 sierpnia. Departament sani

tarny ministerstwa sprawy ■wojskowych w yjaś
nia, że ror po rządzeni*. nykonaAVcze do ustawy 
o p od sraiYOwych obowiązkach f prawach ofice
rów nie zawiera ograniczeń co  do snosobu w y 
konywania oraktyki lekarskiej. £  twierdzić

m aterjałcw  i og łosiły  powiększenie liczby za
trudnionych robotników . Jednocześnie zam ó
wienia na kiika tysięcy  w ęglarek otrzym ały 
fabryki Lilpopa, Z ieleniewskiego i C egielskiego

SiEwi i dl? odprzedaży rnclu? 
z  ekspD*fu

(Telefonem od naszego korespondenta).
AV ars za w a, 12 sierpuLi. Y\\dlo ustrjonych' 

now ych  staw ek d k  odsprzedaży walut z eks
portu Bankow i Polskiem u przy ek sp .a d e  ja j 
istnieje obow iązek odspiasdaży 553 fun .ów  
od  yragonu, przy eksporcie żyta, owsa i jęcz
mienia po 3 dolary od 100 klg., pszenicy 4 
dolary, za i trzody chlewnej 24.030 1 oroa 
czeskich . ,

tumu dla p-zzKiizói) rohotrdezyiti 
z  Francji

W arszawa, 12 sierpnia (A ¥ ) , AY najbliż
szym  czasie ma być u tw orzony specjalny haDk 
dla przekazów robotn iczych  z Francji do  P ol
ski. AY ten sposób będzue rozwiązana ciągnąca 
się oa kilku m iesięcy sprawa należytego zara
chowania pieniędzy, zarobionych  ptzez na
szych robotników  we Francji. Na s fan ow kk o  
dyrektora tej Instyiucji przewidziany jest do* 
tycim zasow y ko-mbarz iządu Banku G ospodar
stwa K rajow ego p. Stan. Pabub wicz.

T E L E p R A it iY  
Król H iln n id  6) CZWlllKiOWKil

Jak z Pragi donoszą, król bułgarski Borys 
b:\wi od poniedziałku w Piszczanacb, d aąd 
przybył także jego  o je iic , b. król bułgarski 
Ferdynand. AVe czwartek udać się miał król 
Larys do baw iącego w  Topolezany prezydenta 
Massryka, Celem tej w iz y tt ) jak przypuszcza
ją , jest propozycja , aby  C iccu osiow acja  p e /ję -  
!a się interw encji w  sprawie- noty zbiorow ej, 
którą państwa w ręczyły  Bułgarii,

F a iż  pcrlamentE francEdit-js
(Telegram własny „N owej Reform^").

Paryż, 12 sierpnia. Dziś obie Izby rozpoczy
nają ferjc w akacyjne, z czterotygodniow em  
opóźnieniem. Poincare zapytany o czas trwa
nia feryj, ośw iadczył, że zamierza zw ołać par
lament na nadzw yczajną sesję w poiow ie pa
ździernika, celem  dalszego jego  współdziałania 
z i zadem w dziele uzdrowienia finansow ego.

Paryż, 12 slerpma. Izba- i senat zebrały się 
w czoraj o godz. 3 popoł. na krótkie posiedze
nie, dla załata ienia kilku drobniejszych projek
tów  ustaw. N a posiedzeniach tych otlczjTano 
dekret o zam knięciu sesji.

GszukaAcze mGnlnuińue tunikom? 
isłsteitislc J fre t izen iE "
Leśniewicz w- rękach polieji,

K raków  ma nielada sensację. T ym  razem 
■R-padł w  ręce policji i prokuratury czi-wiRk o  
dw óch  imionach j dw óch  nazwiskach, k tórego 
sław ę g łosił szeroko wśród brzęku szkła i huku 
korków  szampańskich lokal, kiórem u nadał 
szumny tytuł -»Odrodzeuia«. Jak t  Od rod zenie * 
przestał obyć ^Odrodzeniem t i zmienił > się na 
»K resy« —  tak i kres ostateczny przyszedł na 
jeg o  właściciela.

Oto aresztow any został w łaściciel -sOdrodze 
nla« Jan Sianistaw Jankowski-Leatiiewicz. —  
K tóro z tych dw óch nazwisk jest jo g o  w łaści
wym nazwiskiem, trudno dociec. Pod A n o  w 
czasie w oin y  na Ukrainie jako huzar gw ardji 
carakiej uchodził za  Jankow skiego, w  K rako
wie zaś jako w łaściciel »OdrodzCLia« uchodził 
za Leśniewicza.

Znany z awantur i hulanek nocnych  Tok 2ł, 
w którym  trwonili ludzie pieniądze, nieraz po
chodzące z m ętnego źródła, począł w osra-tnieb 
czasach przerażająco upadać, a p. K aiłow ski, 

i w ierny druh Jankowskiego-Lesniewinz?., dusza 
! ca łego  lokalu, zawsze ruchliwy t baczny, zmiT 
I szony był poszukać «obie innej iir.ratniejszej 
'posady . Ale Leśniewicz raczej, jak go  nazy- 
, wano i Sobieski i dJa. jego sumiast ego nąsa, nie 
dal się złam ać losow i. Zaroszę sprytny i obrot- 

( nv, wpadł na »genjalną* myśl. F Bwncgo dnia 
założył w’ prywatnoni swena mieszkaniu przy 
ul. Fijarokiej banczek, czy  też inną jakąś an- 
g  i c- łsk ma in e ry k o 11 s k o- Ipo 1-s k ą a jencję, dla w y - 
je<n.vwania nożyczek  hipotecznych.

O *czvstych « transakcraeli tego »banezkn« 
już od  dłuższego czasu m ówiona oObie wielo na 
u d o .  »G eszefta« bankoive Lt>órróa\viczr byl)r 
jednak owiane gęstą m głą 'a jem n iczości, jak 
tajemniczą- i zagadkow ą jest jego  osoRa. Mo
ro,.; no, że  kto ptlacil na poratów anie banczku 
do jeg o  kasy lOG złotych, otrzym yw ał parctl- 
kę, którą specjalny bankow-y geom etra w y- 
m itizał na pierwszej lepszej parceli, m ającej 
już od d-uwna sw ojego wlaso-oiela, aczkolw iek  
nie m yślą7 on o je j sprzedaniu. B yło tó pew 
nego rodzaju »idealne« wymierzana:

Praw dopodobnie nazwdsko Lcśmew-icza. p iz -z  
dłuższy czas będzie figurow ało ca szpaltateh 
dzienników, albowiem  jak słychać, ma-lerjal 
obciążający Leśniewicza- jest bardzo obfity . —  
Leśniewicza poszukiwała policja już od  dłuż
szego czasu i dopiero ubiegłej u /e y , na pole
cenie tutejszej prokuratury, z o s u l aresztow a
ny w V Taiszawie O ficjalnego komunikatu o 
poczynaniach ban ku wy cli Leśniewicza policja 
jeszcze dotyebesas ni-3 w yda/a, co  nastąpi je 
dnakże w najbliżs-zych godzinach.

^ ie ls i t  zemdciflenlff min. koiel
W arszaw a, 12 sieipnja. (AAAŁ) AA zm ożony 

eksport w ęgla przyczynił się do wzm ożenia 
oopytu  na parow ozy w  tym  stopniu, iż mini
sterstwo koiei zam ówiło w fabrykacn kra jo
w ych  110 lokom otyw . Zam ówienia m ają -wy
konać: AYarszawska Spółka A k c. B udow y pa- 
iow ozów  —  4t sztuk, przyczem  otirz^mia 15 
parow ozów  do gruntow nej napraw y, fabryka 
w  Chrzanowie 40 parow ozów , fabryka Cegiel
skiego 30. Fabrwk niwrostnnito inż rln za.k-iinu

OZIAŁ m i t u l WY
Kraków, 12 sierpnia.

Na począ-tku zebranie tenJencja d u  efektów 
utn-iyina.ua, przy nieco sihnej.szej podaży. Dotąd 
bez tramakcyj.

Na p' gioidziu podobnie. Zainteresowanie bar- 
dzo maD, przy niewielkiej podaży. Jedynie Ce
gielski w danzyin ciągu poszukiwany

Na lynjru walut i dewiz tendencja słabsza. — 
Dolar nieoficjalnie 9.05— 9.06, bankowo 9.10. —  
Rueh baidz.o mały, towar cokolwiek stosunkowo 
większy niż poprzednio, zainteresowanie bardzo 
słabe.

AA1 AAarszawłe nieoficjalnie 9.06, bankowo 9.05, 
w Katowicach 9-08. Na wszystkich giełda.h obro
ty małe. zainteresowanie mewie!kit1, Bank Pois&i 
płacił w dalszym ciągu za gotówkę 8.98, za czeki 
9.05.

Zurych, 12 sierpnia (PA T). Tamy-ż 14.20, 
Londyn 25.145. N ow y Jork 5.171, Belgia 11.15 
ATnorhy j.6.97, ILsz-panja- 78-10, Hubutdja 
2 0 i.60 , Berlin 123.10. AYiedeń 73 15, GzbJr- 
holm 13S.50, Oslo 113.50, K opcnłtaga 1 3 1 3 " , 
Sof ja  3.75, Praga 15.325. Warszawa- f-S.OO, 
Budapeszt 0.723, B iałogród 9.125, A teny 3.75, 
K onstantynopol a?ł92. Bukareszr 2 3<5, H .ls irg  
fers 13.02, Buenos Aires 209.00. T endencja  u- 
stalcna.

AVieden, 12 sierpnia. P oczątkow e kursa pa
pierów [Kilskich w  tysiącach koron. Tendencja  
spokojna. L w ów — O zennow ce 625, Nafta 103, 
G alicja 804, Fanto 119, K arpaty 91.5. 

----------------------------o ------------------
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Ze sportu
ZW Y C IĘ ST W O  K A TO W IC K IE G O  KLUBU 
TEN NISOW EGO N A D  K R A K O W SK IM  A . 

Z. S. EM.

Urządzony przez K atow icki Klub TennJSowy 
wr K atcw icach  turniej tennicow y, k tóry  stano- 
wi w dalszym ciągu rozgryw kę o puhar wędro-

DOTYCHCZASOWE MECZE REPREZEN
TACJI W ARSZAW Y. R eprezentacja piłkar
ska stolicy  rozegrała od r. -1920 do dnia dzi
siejszego 85 m eczów  (w tem 17 zam iejsco
w ych), W  tem reprezentacja w ygrała  15 me
czów  (9 zam iejscow ych), nie rozegrała 2, prze
grała 18. Stosunek bramek 76:80. G raczy czyn 
nycli w  reprezentacji by ło  ogółem  81. Ż tych 
najw ięcej grali: Bulanow II (18), Szejnach (17) 
Dom ański (17). Grabow ski (16), Loth II (15),w ny, wystaw ił tak gospodarzom  jak i gościom  y T  7  V v  1 7  7  n \ J’

św iadectw o niesubordynacji sportow ej i braku 7 . 7 -  7  7 a l 7 n7'r'ni,Cn• Z/-\ Grabów
przywiązania do la rw  klubow ycłi. Niemiłe bo- a ' Ł  ̂ ^  ̂ 7  dupaloKi (o).
wiem w iażenie zrobić musiało na widzu, iż dru 
żyna krakow ska przyjechała w bardzo zdekom 
pletow anym  składzie, a w diużynie znów ka
tow ickiej brak było najlepszych sil tam tejszych 
które zastąpiły znacznie słabsze jednostki. Kon 
sekw encją tego było. iż zamiast 13 rozgryw ek, 
rozegrano tylko 6, 7 zaś załatwiono drogą 
scratchów . Niektóro jednak z gier należały do 
bardzo interesujących, a szczególnie zacięta 
była walka między' Zacharęm i Miziewiczem, 
oraz dr Kalińskim i Davidem. W ięcej spokojny 
Mizicwicz w ygrał partję z Zacharem w stosun
ku 6:1, 4 :6  i 8:6. Podobnież w ygrał i Katow i- 
czanin D avid z drem Kalińskim 7:5 i 7:5. Zaj
m ującą również była walka między' p. Tetz- 
iaffem  a p. Konopką z Krakowa. Ten ostatni, 
świetnie usposobiony uporał się bardzo łatwo 
ze swoim  katow ickim  przeciwnikiem w sto
sunku 6:0 i 6:2. O gólny wynik zaw odów  opio- 
w a 9:4 na korzyść katow ickieg-o klubu tenni- 
sow ego. zw ycięstw u tak wysokiem u K atow i- 
ezan p< m ogła wspom niana na początku nie 
ob ecn iść  najlepszych graczy krakowskich.

U D ZIAŁ KRAKOWSKICH I W ARSZAW 
SKICH ATLETÓW NA MISTRZOSTWACH 
POLSKI W KATOWICACH Krakowski sport 
ciężla atletyczny reprezentowało w ubiegłym  
tygodn iu  na m kbizosl wach Polski w K atow i
cach 5 zaw odników  W isły : Tg^ką, Dużyk. Pa
w likow ski II, Bajorek i Jaworski. K onkuren
cja  jednak była bardzo wielka, bardzo licznie 
b y ły  reprezentowano najsilniejsze w tym dzia
le sportu okręgi w P olsce, jak Górny Śląsk 
i Łódź. T oteż zaw odnicy krakow scy nie zajęli 
tam żadnyrh m iejsc za w yjątkiem  Jaw orskie
g o  (w aga średnia), który zdobył 3 m iejsce i brą 
zow y  medal. Zaw odnik ten m ógłby  nawet uzy
skać- lepsze wyniki, gdyby  nie nieuwaga sę
dziów , którzy dopuścili do p ięciokrotnego 
(w brew  regulam inowi) napominania jeg o  ry 
wala za używanie niedopuszczalnych ch w y
tów.

Lepiej pow iodło się W arszawiakom . I tak 
pierwsze m iejsce i tytuł mistrza Polski w  w a
dze lekkiej uzyskał Ziółkow ski W acław  (P. T. 
A .). W  wadze piórkow ej tr zecie m iejsce zdobył 
Gier3 M ieczysław (P. T, A .), zaś w wadze cię
żkiej miejsce drugie zajął C icniew ski( P. T . A.)

MISTRZOSTWO PIŁKI NOŻNEJ KRAKÓW  
SKIEGO D. 0 . K. W  najbliższą sobotę i nio- 
Uzielę rozegrane zostaną bardzo interesująco 
mecze piłkarskie na Garnizonow ym  Stadjonio 
w ojskow ym  w' Krakow ie, a  m m row icio 
w  dniach 15 i 16 b. hi. staną do rozgryw ek 
O m istrzostwo korpusu krakow skiego cztery 
najlepsze drużyny na jego  terenie, t. j. 20 p. 
p. Ziemi krakow skiej, dotychczas zawsze mi
strzow ska drużyna D. O. K. Nr V , 2 p. lotn. 
w  K rakow ie, 3 p. strz. pedh. wr Bielsku i 75 p. 
p. w  K ról. Kucie. Najeiekawszem spotkaniem 
będzie finał, który ma być rozegrany w  n ie
dzielę o godzinie 3 po południu w  dniu świata 
„Żołn ierza  P olsk iego” .

LEKKOATLETA ZNAKOMITYM PIŁKA
RZEM. Na zaw odach piłkarskich R uch (W iel
kie H ajduki)— K. S. O. 6 Załęże znalazł się 
Zarząd pierwszego klubu w  bardzo trudnem 
położeniu, nie m ając z pow odu nieprzewidzia
nych przeszkód kompletu. W  ostatniej chwili 
kierownik togo klubu zdecydow ał się wstawić 
do drużyny znanego lekkoatletę, L oew ego II, 
który  bardzo mało uprawiał piłkę nożną. T ym 
czasem L oew e zadziwił wszystkich swą dosko
nałą grą i w ykazał nadzw yczajny talent piłka
rza. Nic w tem niema dziw nego. L ekkoatlety
ka jest sportem, k 'ó ry  ogrom nie pom ocny jest 
dla piłkarza i zagranicą piłkarz musi przym uso
wo trenować lekką atletykę. W inny o tem pa
m iętać i nasze kluby sportow e i zaelięcać mlo 
'dzież do uprawiania tej gałęzi sportu.

POLSKI ROBOTNICZY KONGRES SPOR
TOWY. W  dniu 29 b. ni. w lokalu R obotn iczo 
g o  klubu sportow ego ,.Skra ': w W arszawie
Jerozolim ska 2 odbędzie się ogólnopolsk i kon 
gres robotniczych  zw iązków  sportow ych  z udzia 
lem delegatów  K rakow a, Łodzi, G órnego Ślą
ska i t. d. Na zakończenie kongresu odbędzie 
się mecz piiki ręcznej pom iędzy drużyną G ór
nego Śląska (która była ostatnio w W iedniu) 
a drużyną W arszawy.

LEKKOATLETYCZNE ZAWODY MIĘ
DZYNARODOWE W  WARSZAWIE. Zarząd 
P. Z. L. A . odw oła ł w ostatniej chwili m iędzy
narodow e zaw ody lekkoatletyczne wyznaczone 
na 18 i 19 września. W  m iejsce 
odbędą się w początkach września inne zaw o
dy  m iędzynarodow e z okazji w ystaw y przm 
slow o-sportow ej. Podczas tej *wystawy zorga
nizowany zostanie szereg różnych zaw odów  
m iędzynarodow ych również i z innych dziedzin 
sportu.

POLSKIE LEKKOATLETKI W CZE
CHACH. Polski Związek lekkoatletyczny otrzy 
mai od M orawskiego Związku lekkoatletyczne
go w Bernie zaproszenie na rozegranie k ob ie 
cego  meczu lekkoatletycznego W arszaw a—  
B ern) w  dniu 15 b. m. w Bernie. P. Z. L. A, 
zaproszenie przyjął i w yjazd  naszych lekko
atletyk jest bardzo praw dopodobny.

MISTRZOSTWA K 0 3 IE T  W LEKKIEJ ATLETYCE
Najważniejszym  momentem zakończonych  w d- 

9 b. m. w  W arszaw ie  zaw odów  kobiecych  o mi
strzostwo Polski jest fakt, że dzięki p. Konopackiej 
(AZ^) Totska figurow ać będzie w tabeli rekordów 
św iatow ych . Oto w ynikiem  swym  3  4 m 9 0  cm p. 
Konopacka pobiła rekord światowy' w rzncie dy
skiem, popraw ia jąc rów nocześnie sw ój ostatni w y 
nik, (stanow iący  rekord polski) o 75 cm.

Tozattm padły jeszcze w d. 8 b. m. rekordy 
polskie: w biega na 100 m p. Woynarowska (AZS) 
czas 13-6 sek., p. Czajkowska (Grażyna) w biegu 
250 m czasem 37 sok. bije również rekord o 0'2 
sekundy.

To trzy zawodniczki, o ile faktycznie dojdzie 
do skutku wyjazd do Goteborga, winny bezsprze
cznie raprezentować barwy polskie, ponadto na wy-

Wymlenione firmy polecamy naszym Czytelnikom

A pa raty 
i przyb. foto-ir.

Warszawski Skład 
przyborów fotoyrafics,
< z r w n h n  2 .  l e i .  1 4 2  S

JF o-rte p ia n y K<m rekcja
i ł n t n s h u Spedycja

P a n o w i@ !
Światowo z n a n a  m arka! 
Gwarancją na każdą sztukę!

Do nabycia w perfumeriach 
aptekach i droguerjach. 

Sprzedaż hurtowna u firmy :
S E I K O

Spółka z ogT. odp.
Kraków, Mikołajska 1 Tti. 4316
Ponadto poleca wszelkie
artykuły g u m o w e

po cenach fabrycznych.

Wyłączne zastępstwo;

H. SMOLARSKA
KRAKÓW, SZEWSKA Ł

JO /H  WITEK
zarodowy meihotuk, stroiciel fo r-1; 
feotonćw, kier U ytw. for tępiono* 
ti <Jabr\eiska, itL Stolarska L. 6 

Telefon 389

D .S C i I R E l l i E l t
Kraków, Fbrja.iska 32. łclsf. 3215
Magazyn mód i strojów dam
skich, polecaoslatnie nowo- 
Sci wiosenne, najnowsze mo
dele paryskie i wiedeńskie, 
erepe de chine, peorgetty, 
crep salin, crep marocain, 
lulary, surowe jedwabie, sa
tyny, markizę ty i krepony.

U b ezp ieczen ia

P rzepro w adzk i
w miejscu i koleją wozami me- 

blowerai uskutecznia

Biuro spedycyjne I komisowe 
. ,S P E D O K O M “

! Spółka z ogran. od po w. 
Kraków, ul. M ikołajska 4 

Telefon 4640,
j Pachowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Ola P. T. Wo skowych i Urzęd

ników odpowiednie zniżki.

W iedza

Herbata

Tornrzjslm ifm/iacui ni życie
F E N I K S "

ul. św. Gertrudy 8,tel. 273

M f l t a  

z „Raczka41
Juijusz Grosse

Sp. 7. O, O,
Kraków 

R y n e k  ę jł«  3 4

P rzybory
piśmienne

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa U. — Teł. 311 i 4061
M»f>aKyn przyborów biarowyoh

Rursa m aU iryuzne  d o k s z ta łc a ją c e
„ W K E D Z A “

pod  o so b is le r a  k ie r o w n ic tw e m  
p ro f. B og us ław a  Butry m o w ic *a  

v K rakow ie , u l. S tu de n cka  L . 14
przygotowują tak do matury, 
akttież do wszy 9 tkJeh esjzarainów

C u k iern ie  j

P. M A U R 1Z IO
Rynek główny 33

GODZINA k i e r u n e k GODZINA GODZINA K I E R U N E K GODZINA

8-00 V Gdańsk k 17-15 8-30 y  Warszawa i 16-15
11-00 Warszawa #1 14-15 11-16 f  Kraków 1H 12-30

14-00 ^  Warszawa ą 11-15 12-00 ^  Kraków 11-80
17-UO f  LwOw jti 8-15 — 1 Brno —

8-00 y  Lwów ^ 16-15 — I Brno —
11-00 -f Kraków A 12-15 1600 W ieaeń ik JJ-30

Sam oloty kursują codziennie, z  w yjątkiem  niedziel.

różnienie zasługują swą doskonałą formą pp. Gra
bicka, Lubecka, Taborowiczówna i Schabińska z So
koła, Grażyna Jabłczyńska i Wieczorkiewic20wa 
z A. Z. S-u, Nowacka, Kolska z Ł. K. S., oraz 
Lonka z Cracovii, ■ 7 pośród tych zapewne będą 
wybrane dwie dalsze reprezentantki do Goteborga. 
gdyż szóste miejsce przypadnie p. Gorłof (A. Z. S.).

Zawcdy same, trwające 2 dni, t. j. 7 i 8 b. m, 
zgromadziły na starcie najlepsze zawodniczki z ca
łej Polski. Silnie zwłaszcza zostały w tym roku 
obesłane zawody przez Sokół-Grażynę, A. Z. S. 
Warszawa, z zamiejscowych zaś lekkoatletyk przy
były przedstawicielki: Cracovii, Ludzkiego Klubu 
Sportowego, Makkabi (Kraków), Sokola (Poznań), 
Sokoła (Bydgoszcz), ogółem zgłoszonych 36 pań.

Specjalnie przybyła z Paryża p. Goilof (AZS), 
nie została przez kierownika zawodów dopuszczona 
do startu, ze względów natury wy łącznie formalnej.

Wyniki były następujące:
Skok w zwyż: 1) Tabonwlcrówna (Sokół-Gra- 

/yna) 1 m 38 cm, retora puis pobity o 1 cm 2) 
Konopacka (AZS) 1 m 38 cm, rekord również po
bity. 3) Czajkowska (Grażyna) 1 m. 34 cm.

Iizut kulą 5 kg: 1) Konopacka (A. Z. S.) 8 1 6  
m, 2) (Grabicka Grażyna) 7’66 m. 3) Kenclewska 
(Grażyna) 7 2 8  m.

Bieg 1C00 m: 1) Mieczoikiewiczówna (AZS)
3 in 37 ’8 sek., rekord pobity o 9 sak. 2) r’ iehel- 
lówua (Warszawianka).

Finał biegu 60 m: 1) Woynarowska (AZS) 8"6 
sek., 2 ) Grabicka (Grażyna), 3) Złotnicka (Grażyna).

Bieg 250 m: 1) Czajkowska (Grażyna) 37 sek., 
rekord poY u; 2) Nowacka (Ł. K. S.); 3) Woyna
rowska (AZS).

Bieg 100 m; 1) Woynarowska (AZ3) 13 6 sek., 
rekord polski! 2) Grabicka (Grażyna), 3) C/ajkow- 
sta (Grażyna).

Rzut dyskiem: 1) Konopacka (AZS) 34 90 m, 
rekord światowy; 2) Mierklsówna (Grażyna) 281  
m, 3) Mitobędzka (AZS) 2815-5 m.

Rzut oszczepem: 1) Konopacka (AZS) 27'44 ra, 
styl dowolny; 2) Loaka (Craccvia) 23 22 m, re
kord polski w Etylu klasycznym; 3) Kolska (Ł. K. S.) 
22'55, styl klasyczny.

Skok wdał w rozbiegu: 1) Jabłczyńska (AZS)
4 62 m, 2) Lubecka (Grażyna) 4 62 m, 3) Sad
kowska (Grażyna) 4.58 m.

Bieg rozstawny 4 X 7 5 : 1) Drużyna (Grażyny) 
w składzie Grabicka, Kafianka’ Złotnicka, Czaj
kowska, czas 41 sek., 2) A. Z. S., 3) Grażyna U, 
4) Cracovis.

W  ogólnej klasyfikacji wygrał A. Z. S., mając 
27 puaktów, na drugiem miejscu Sokół 25 pkt,, 
trzeci Ł. K. S. 3 pkt., na czwartem i piątem miej
scu Warszawianka i Cracovia po 2 punkty. Za
wodniczki krakowskie poza Lonką (2-gie miejsce 
w rzucie oszczepem) nie osiągnęły poważnych re- 
zultatów .

Informacje przemysłowe i handlowe
BILANS RUCHU PORTOWEGO W GDAŃSKU.

Z Gdańska donoszą: W lip-ou przybyto do portu
gdaiDkiego 649 okrętów o tonażu 32S.253 town. 
Odpłynęło z portu 635 okrętów o tonażu 331.114 
tonu. - ’Vj 11

W ciągu pierwszych siedmiu miesięcy b. r. przy- 
bylo do portu 3.194 okrętów o tonażu 1.205.987 
tom , a odpłynęło z portu 3.127 okrętów o tonażu 
1,909.185 tonu. W całym roku ubiegłym przybyło 
do Gdańska. 3.986 okrętów o tonażu 1,869.973 
tonn, odpłynęło z Gdańska 3.968 okrętów o tona
żu 1,864.182 tonn.

Do końca iipca b. r. ruch portu gdańskiego 
przekroczył już cyfrę, odnoszącą się do całego ro
ku ubiegłego.

Eksport, węgla w ostatnich miesiącoieh utrzymu
je się stale na jednym poziomie, .ponieważ port 
w obecnym słanie nie może zwiększyć swej zdolno 
Ści przeładunkowej. By jego zdolność przeładun
kową zwiększyć, ustawiono w tych dniach nowy 
3-tonuiowy żóraw, drugi taki sam żóraw będzie 
w tym tygodniu oddany do użytku. Oprócz tego 
jedna z firm buduje obecnie dwa nowe żóraiwie.

Import rud szwedzkich wynosi 21 tysięcy tonn. 
Dotychczas ruda. ta szla przez Szczecin. Skiero
wanie jej na Gdańsk pozwoli na lepsze wyzyska
nie wagonów kolejowych, które idąc do Gdańska 
z węglem wracały z Gdańska próżne.

KARY ZA ZWLOKĘ W PŁACENIU PODAT
KÓW. Przy dobrowoluem, względnie przymuso
wym, uiszczaniu zaległości podatkowych liczone 
będą ulgowe odsetki za zwłokę w wysokości 1 
i pół pree. miesięcznie do dnia 15 sierpnia r, b, 
włącznie oraz 2 proc. przy wpłatach w okresie od 
16 do 31 sierpnia r. b.

PRZEW YŻKA DOCHODÓW Z LASÓW PAŃ
STWOWYCH. Według wyznaczonych przez mi
nisterstwo skarbu budżetów miesięcznych, lasy pań 
stwowe winne były wpłacić do Centralnej Kasy 
Państwowej tytułem czystego dochodu za pier
wsze półrocze roku bieżącego kwotę 16,800.009 zł.

W rzeczywistości za czas od 1 stycznia do 30 
czerwca r. b. włącznie lasy wpłaciły do Centralnej 
Kasy Państwowej sumę 22,335.570 zł 77 gr czyli 
o 5,535.570 zł 77 gy więcej od sumy wyznaczonej 
przez minfeterswo skarbu.

W  porównaniu z kwotą 13,635.186 zł 46 gir wpła 
coną do Central.roj Kasy Państwowej tytułom 
czystych dochodów z lasów państwowych za pier
wsze półrocze robu ubiegłego —  dochody za pier
wszo półrocze robu bieżącego wzrosły o 64% .

STATYSTYK A SPRZEDAŻY SPIRYTUSU,
W miesiącu czerwcu sprzedano ogółem o 84 tys. 
KI 1C'0% spirytusu więcej, niż w miesiącu poprzod 
nim, pr/yczem wzrost najpoważniejszy o 7.5 tys. 
Id 100% wykazała sprzedaż na wyrób trunków; 
sprzedaż spirytusu denaturowanego, zwiększająca 
się w ciągu dłuższego czasu, wzrosła o 0.9 tys. 
hi, spii ytus.u zaś na cele przemysłowe i lecznicze 
o 0.4 tys. lK. W  porównaniu do czerwca ub. r- 
sprzelano ogółem o 4.4 tys. hl spirytusu więcej.

Zostawiając wyniki z I. półrocza, r. b. z wym iar 
mi tegoż półrocza r. ub., otrzymamy, że sprzedaż 
ogólna wzrosła o 34.6 tyB. lii, czyli o  15.6%, przy 
częm sprzedaż na wyrób trunków zwiększyła się 
o 10.5 % , na cele przemysłowe i leczniczo spadła

o 1.9% , spirytusu zaś denaturowanego wzrosła
0 69.2%.

Teryto-rjaJnie wzrost największy sprzedaży spi
rytusu na uyrób trunków w ciągu półrocza wyka- 
żują okręgi Izb skarbowych, objętych pełnym 
mon, polem, a więc: okrąg Izby skarbowej w Brze
ściu n/B. —  o 116%, w Lucku — o 105%, w Wil 
nie — o 29% i we Lwowie (pełny monopol w woj.: 
stjuislawowskicm i laniopolskiem) —  o 5% , 
w Warszawie —  o 32% i w Katowicach —  o 31 
proc.; znaczniejszą zniżkę natomiast wykazały 
okręgi: Izby skarbowiej w Krakowie — o 22%, 
w Lublinie — o 19%, w Lodzi —  o 18% i w Po
znaniu —  o 13%.

RUMUN JA JAKO EKSPORTER PSZENICY. 
Rumuńskie ministerstwo rolnictwa opracowało 
-zc/.egóiową statystykę tegorocznych zbiorów 
p-szeniey. Najlepszy urodzaj był w roku bieżącym 
wr Moidawji, gdizie z 1 ha zebrano przeciętnie 13 hl 
pszenicy. Najgorzej wypadły zbiory tegorocznie 
w Besarabji, gdzie z 1 ha zebrano zaledwie około 
850 kg. Przeciętne zbiory pszenicy wynoszą w Ru- 
imniji 9 kwintali na 1 ha. Ponieważ pszenicę za
siano na obszarze 3,221.225 ha, przeto całkowite 
zbiory wynosić będą prawdopodobnie 30,720.090 
Iii. Z ilości tej przeznaczonych ma być 21,150.000 
hl. do użytku krajowego, a 9,570.000 hi. (t. j. oko
ło 93.700 wagonów) wywiezie Rmnuuja zagranicę.

HANDEL ZAGRANICZNY FINLANDJJ. Z in 
formacji statystycznych, które się pojawiły nie
dawno o handlu zagranicznym Finlaudji wynika, 
że wywóz z Polski był w ciągu pierwszych miesię
cy r. b. dwa i pół razy większy niż zeszłego ro
ku w tym samym okresie.

W roku bieżącym wartość wwozu wynosiła 27 
miljonów marek fińskich — czyli prawie tyle co 
w ciągu całego roku 1923. Podczas pierwszej po- 
ł iwy przeszłego roku wartość- ta dosięgła zaledwie 
Ji miljonów.

Wartość towarów' wwożonych z Polski do Fin- 
łaudji wynosiła w ciągu całego roku 1923 — 
29.1 miljonów marek f., 1924 — 49.3 miljonów 
mk. f., 1925 — 49.1 miljonów m. f.

PRZYWÓZ DRZEWA UŻYTKOWEGO DO 
NIEMIEC Z POLSKU Według zestawienia Naczel
nej Rady niemieckiego gospodarstwa leśnego 
(Reichsforetwirtachaftamt) ogólny przywóz drze
wa użytkowego z zagranicy do Niemiec wynosili 
13,915.300 metr. sześć. W tej liczbie Połsika fi
gurowała na drugiem miejscu z udziałem procen
towym 27.4%. Pierwsze miejsce zajmowała 
Czechosłowacja (34.9%).

Drzewa iglastego okrągłego sprowadzono z Pol
ski do Niemiec 602.000 metr. sześć., kopalniaków 
310.500 metr. sześć., papierówki 1,178.400 metr. 
sześć., iglastego drzewa tartego — 916.900 metr. 
sześć., podkładów kolejowych 433.800 metr. sześ. 
Cyfry powyi-ze odnoszą się do roku 1925.

ROSYJSKA ROPA NAFTOWA NA RYNKACH 
ŚWIATOWYCH. Eksport produktów naftowych 
z ito-ji zwiększa się bardzo nieznacznie pomimo 
usiluych starań rządu sowieckiego. Konkurencja 
rosy jsk ich  szy b ów  nrtfoianyoli nie zagraża  jak  do
lą l innym producentom ropy naftowej. W  ciągu

i*Wp<emvji——ł  j  l OiŻL »  w y w u w iio ^ o
987.000 tonn nafty, co w porównaniu z eksportem 
192.1/1925 r. wynosi o 4.7% więcej. Nafty wywie
ziono o 40.8% mniej, benzyny i ligroiny o 32.3% 
więcej, smarów o 16.6% więcej, marartu o 18% 
więcej. Najlepszym i największym odbiorcą ro-yj- 
skich produktów naftowych stały się obecnie W lo
chy, które importują obecnie o 109% więcej uiż 
w 1921/25 r. oraz Francja. Największe ogranicze
nie w imporcie i konsumpcji ropy naftowej pocho
dzenia rosyjskiego wykazał rynok naftowy Anglji
1 jej kolon i j.

PAŃSTWOWE ZAKUPY ZBOŻA W NORWE- 
GJI. Podczas wojny utworzono w Norwegji mono
pol państwowy dla przywozu i handlu zbóż, który 
utrzymano po wojnie.

Obecnie uchwalił parlamo.it znieść monopol. 
Lecz zarazem uchwalił na żądanie rolników nową 
ustawę apr owi za c y  jn a,.

W myśl tej ustawy musi rząd nabywać wszyst
kie zboża (pszenicę, żyto i jęczmień) rodzimego 
pochodzenia i zdatne do spożycia w miarę podaży 
po cenie zbóż importowanych z o-płacouem ciem. 
Do tego dochodzi premja 4 oere za kilo.

Rolnik, który miele na użytek domowy swoje 
■własne zboże otrzymuje ze środków skarbowych 
prernję z 4 oere od kilograma aż do 200 kil na 
członka rodziny.

Koszta premjowamia krajowej uprawy zbóż 
wyniosą przypuszczalnie okol© 0 niilljonów ko
ron. Na pokrycie tej sumy wystarczą dochody 
z cel od importownaego zboża. Młyny monopolu 
zbożowego pozostaną nadał w zarządzie państwo
wym.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY. Na posiedzenia 
Rady Zawiadowczej, odbytem w Warszawie duia 
7-go sierpnia 1926 r., kooptowaui zostali do tejże 
Rady pp. Piotr Boncenne, delegat Rady Zawia
dowczej Socić ć francaise des retroles de Małopol
ska w Paryżu, Socić 6 francaise des I 6,roles Pre
mier W Paryżu, Jan hrabia Delaire de CambacCres, 
wiceprezedent Rady Zawiadowczej Crćllt GCnćra 
des Pćtroles w Paryżu, Soc‘ć!ć francaise des i  e- 
troles de Małopolska w Paryża, Soctotó francaise 
des Pćtroles Premier w Paryżu, P l£ltr Lacaille, de
legat Rady Zaw iadow czej Ci«41t Gćaeral des Pe-
troles w Paryżu.

Nowo kooptowaui członlTowie Rady reprezentują 
grupę finansową francuską, która objęła pakiet 
kontrolny akeyj Polskiego Banku Przemysłowego 
i weźmie u d z i a ł  w reorganizacji Banku. Grnpa ta 
jest już zainteresowana bardzo poważnie w polskim 
przemyśle naftowym, będąc właścicielką koncernu 
naftowego „Premier11 i „Małopolski Przemysł 
Naftowy W  ostatnich czasach grnpa ta rozpo
częła budowę wielkiej elektrowni okręgowej, opartej 
na gazie ziemnym w zagłębia naftowem krośnień- 
skiem.

Działanie alkoholu
Jak w ykazały badania Sehweissheimera, al

kohol, dostaw szy się do żołądka, przedostaje 
się stamtąd, przez ścianki kiszek, do krwi. Ilość 
alkoholu, która w ten sposób miesza się 
z krwią, może być  bardzo znaczna, tak, że 
u niektórych pijaków/ krew zawiera do 0.02% 
alkoholu czystego. Razem z krwią przedostaje 
się .następnie alkohol do pew nych .tkanek, 
w których ulega spaleniu mniej lub w ięcej 
szybko.

Jak 'długo aikc.nol pozostaje we krwi, to za
leży od odporności danej osoby na alkohol. 
Ludzie nie przyw ykli do używania napojów  al
koholow ych  zachowują ślady alkoholu w or
ganizmie swoim jeszcze po upływie 15 godzin  
od chwil; w ypicia napoju alkoholow ego. N ato
miast u alkoholików  wydzielenie się alkoholu, 
ze krwi i spalenie się go w  tkankach następuje 
w nierównie krótszym  czasie, gdyż u nich zna 
czna ilość kom órek tkankow ych przystosow ała 
się do spalenia alkoholu i służy wyłącznie do 
tego celu.

Z jednej slrony jest to bardzo korzystno dla 
organizmu, gdyż w przeciwnym  razie uległby 
zupejm.mu zatruciu alkoholem ; z drugiej wszak 
że strony grupy kom órek, które przystosowały 
się w yłącznie do niszczenia a lk oh olu , odm awia
ją zupełnie posłuszeństwa, gdy  chodzi o walkę 
z zarodkami chorobotwórczem u Dlatego też or
ganizm alkoholika jest daleko mniej odporny 
na choroby, niż. organizm abstynenta.

T y lk o  nieznaczna, stosunkowo, część w ypi
tego alkoholu wydziela się 7. organizmu bądź 
to z uryną, bądź to z oddechem  Judzkim.

Pierwsza akadem ja fryzjerska
W  1738 fryzjer paryski Legros w ydał książkę 

w której w yłożył ca ły  system fryzur damskich 
ow ych  czasów , a ..paragrafy11 sw oje, obejm ują
ce ten system , objaśni! trzydziestu trzema mio
dzie rytami.

L egos założył jednocześnie w Paryżu akade
mię fryzjerską, której uczniowie wtajemniczam 
byli we wszelkie "5rk.aua sztuki fryzjerskiej, 
ni- łatwej do opanowania, w obec olbrzymich, 
nitra z bardzo fantastycznych fryzur, noszo
nych przez panie ówczesne. W  akadem ji tej Le
gros wystawił też trzydzieści dużych  lalek w o 
skow ych , z których -każda ufryzowana była 
inaczej. Figury to odwiedzane b y ły  licznie 
przez damy paryskie, a przedstawiane na nich 
uczesania zyskały uznanie powszechne.

Niektóre wszakże panie w yraziły wątpliwość 
aby można było bez pom ocy w łosów  sztucz
nych osiągnąć tak wspaniale fryzury, jak te, 
któro Legros pizedstaw u na m iedziorytach 
sw ej książki. m

D otknięty tem do żyw ego artysta kunsztu 
fryzjerskiego w ynajął trzydzieści trzy dziew czę 
ta, posiadające w łosy obfite i uczesawszy ka
żdą w edług jednego z rysunków, znajdującyci
C5ŻTJ- T7" jrrg-o pod rcczn jfcu i, 'w y p n śc ll  Jc
Paryża, uczęszczane przez damy zo świata pa
ryskiego.

B yły  to zatem pierwsze manekiny, bez k tó
rych. dzisiaj żaden wielki magazyn m ód obejść 
się n i: może.

Pierwsze egzemplarze książki Legrosa, sta
now iącej dzisiaj rzadkość bibijograficzną, roz- 
kupili natychmiast ajenci paryscy tak licznych 
w ów czas w  Europie dw orów  królew skich i ksią 
żęcych . lieszlę  egzem plarzy sprzedawał Legros 
po 48 liwrów , cc  odpow iada mniej w ięcej ly - 
luż frankom dzisiejszym.

IDDlr I

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia II slerpnir 192S r.

AKCJE:
Bank P rzem y sło w y .............................  0 29
Polskie Towarzystwo Handlowe 0-24
Zieleniewski...................................■ a 10-90
G ó r k a .....................................   1350
C aod orów ..........................................  92-00

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 11 sierpnia 1926 r.

AKCJE:
Bank Dyskontow y................... ...  . 7-25
Bank Polski  ...........................  82-00 -8350-81-75
Bank Zachodni .............  120
Zjedn. ziem. poi.  ..........................   130
Związek Sp. Zarobkowych P jznań 6'00—8-7;
Kijow ski..............................................  ®‘B»
S p le s s .................................................. 220
C ze rsk ...................................... ...  042-0-4O
G osław ice..........................................  U70
Cukier  ...............................  a-m —a-so
Ł a z y .............................................
wegiel  ...............................  02-00
N atta........................... ...  2 45 —2’6t
Lilpop . . .  1 ................................... 085-081
IWodrzejdw . 3-20—3-30

WALUTY:
D o la r y .................................................... 9 04- 9-0i; g*02
Belg j a ..........................................  23 01-25 06-24 94
Holandia................................... 39505-39000-39414
Londyn.......................................... 44-20 -4 4  32-44 0‘J
Nowy J o rk ............................................ 9 07—9-09—9-05
Paryż..............................................  23-00-2505-2404
P r a g a ..........................................  20-98 -27 00-20-86
Szwajcaria............................... 175-85—176-29—175-41
Wł0Ch y ..........................................  30-30-30 37-39-23

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

auciyciela (ki) do chłop- 
 ca 9-cio-letniego od wa
kacji, poszukuje się na wieś. 
Listowno zgłoszenia z poda 
niem warunków pod adresem: 
Jan Brandt, Złoty Potok 

koło Częstochowy. 3089
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Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowje, ulica Jagiellońska Lj JO. potl zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


